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(OSTATNIEJ CHWILI 


Nocne rozmowy francusko- angielsko - niemieckie 


LOZANNA (PAT). Wieczorem Neville Cham- 
berlain odbył długą konferencję z Herriotem i 
Germain Martinem, których poinformował o roz- 
mowach angielsko-niemieckich. 

Późnym wieczorem o godz. 11-ej von Papen 
i Neurath przybyli do hotelu „Beau Rivage“ i zo- 
stali przyjęci przez MacDonalda. O północy de- 
legaci niemieccy byli jeszcze u przewodniczące- 
go konferencji. 

Wracając do swego hotelu, Herriot oświad- 
czył, że sytuacja znacznie się wyjaśniła. 

LOZANNA (PAT). Narady von Papena i 
Neuratha z delegatami -angielskimi trwały do 
godz. 1.15 w nocy. 

Opuszczając hotel, w którym mieszka dele- 
gacja brytyjska, von Papen oświadczył, że roko- 
wania posuwają się naprzód, 

O godz. 1.30 w nocy sir Chamberlain i Simon 
przybyli do hotelu Palace, celem porozumienia się 
z delegacją francuską. Delegatów angielskich 
przyjął Herriot. Nieco później wziął także udział 
w rozmowie Germain Martin. Rozmowa ta trwała 
prawie do 3-ciej godziny w nocy. Przedmiotem 


WARSZAWA, Piątek 8 lipca 1932 r. 


Rok IX. 


RADA MINISTRÓW 


Dzisiaj, o godz. 6 popoł. odbędzie się posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którem rozpatrzone 
zostaną m. in. projekty nowych dekretów w spra- 
wach rolniczych (o NA już donosiliśmy) oraz 
tych narad nocnych był tekst deklaracji politycz- DION HOWE taryty canel: 
nej, która będzie stanowiła wstęp do traktatu lo- PODRÓŻ MIN. KOCA 
zańskiego. Delegacja niemiecka, która zrezygno- 
wała już właściwie ze swych żądań politycznych, Dowiadujemy się, że drugi delegat Polski ną 
niemniej stara się wprowadzić do tekstu tej dekla- konferencję lozańską, wiceminister Koc, wyjeżdża 
racji, uzgodnionej między delegacją francuską a: jutro z Lozanny po przeprowadzeniu tam szeregu 
angielską w czasie pierwszej rozmowy wieczor- | rozmów, m. in. z delegatami francuskimi, Wice- 
nej, pewne zmiany, jakie osłoniłyby rezygnację | minister Koc zatrzyma się parę dni w Paryżu, 
Niemiec z warunków politycznych. Wysiłek w | gdzie będzie kontynuował rozmowy rozpoczęte w 


tym kierunku, dokonany przez von Papena i von | Lozannie, 


Neuratha w czasie ich rozmowy z anglikami, po- 
został jednak bezskuteczny. Tekst, co do którego 
Francuzi i Anglicy ponownie porozumieli się w 
czasie nocnej rozmowy, utrzymany jest w tonie 
ogólnikowym i nie zawiera tych formuł, jakich 
domagali się Niemcy, a które delegacja francuska 
kategorycznie odrzuciła. 

Rozmowy wznowione będą o godz. 9-ej min. 
3C- rano. 

Herriot, zapytany o godz, 3-ciej rano o wy- 


nik nocnych konferencyj, oświadczył: „ca vaj 


bien“‘. 


Larum prasy niemieckiej 


BERLIN (PAT). Odrzucenie przez Francję 
wysuniętych przez delegację niemiecką żądań 
politycznych w Lozannie niemiecka prasa nacjo- 
nalistyczna przyjmuje z wyraźnem zdenerwowa- 
niem. Zarówno hugenbergowski „Der Tag*, jak 
i „Deutsche Allgemeine Zeitung“ oświadczają, że 
konferencja lozańska winna być raczej zerwana, 
mżeliby Niemcy mieli się wyrzec swych postu- 
latów politycznych. Na wypadek, gdyby roko- 
wania w Lozannie przybrały taki obrót rzeczy, 
dzienniki starają się zgóry zrzucić odpowiedzial- 
ność za to na stronę francuską. . 


„Lokal-Anzeiger* wyraża zdziwienie, że de- 
legacja niemiecka nie wyjechała z Lozanny, 
a prowadzi dalej rokowania. 

Centrowa „Germania“ mówi wyraźnie o Wy- 
rzeczeniu się swoich żądań politycznych przez 
delegację niemiecką i daje do zrozumienia, że 
błędem było połączenie kwestii reparacyj z żą- 
daniami natury politycznej. Dziennik wyraża 
przytem ubolewanie, iż jedno z najżywotniej- 
szych zagdnień polityki niemieckiej zostało wcią- 
gnięte do przykrej debaty politycznej, gdy mogło 
być z powodzeniem usunięte. 


Katastrofa łodzi podwodnej „Promethóe” 
ISTNIEJE NADZIEJA URATOWANIA ZAŁOGI 


PARYŻ (PAT). Podczas katastrofy, jaka na- 
stąpiła w dniu wczorajszym w pobliżu przylądka 
Levi na wschód od Cherbourga, dwaj oficerowie 
i 5-ciu marynarzy. znajdujący ` się na pomoście 
w chwili katastrofy wrzuceni zostali do morza, 
dzięki czemu zdołali się uratować. Na pokładzie, 
poza komendantem okrętu, znajdowało się 10 ofi- 
cerów, 36 marynarzy, 20 osób cywilnych, w tej 
liczbie inżynier, 2-ch techników, 11 robotników 
arsenału oraz monter i 5 robotników firmy budo- 
wy okrętów Schneider. Nieco przed godziną 13, 
podczas, gdy łódź podwodna znajdowała się na 
powierzchni w odległości 7 mil na północ od przy- 
lądka Levi, nastąpiła katastrofa i łódź podwod- 
na pogrążyła się nagle w falach. Komendant 
Couespel du Mesnil oraz 5 członków załogi, znaj- 
dujących się na pokładzie, zrzuceni do morza zo- 
stali wyratowani przez rybaków, którzy dosta- 
wili ocalonych do Cherbourga. Niezwłocznie za- 
wiadomiono prefekture morską, Wysłane na- 
tychmiast samoloty zdołały ustalić dokładnie 
miejsce, zdzie na głębokości przeszło 50-ciu me- 


0 uznanie 


PARYŻ (PAT). Minister Spraw Zagranicz- 
nych Japonji hr. Uszida wysłał depeszę do wszy- 


stkich przedstawicieli dyplomatycznych rządu ja- | nowiska w kwestji Mandżurji, 


~ pońskiego, polecającą im dokonać bardziej niż 


trów zatonęła „Promethće*. W ciągu następnych 
godzin prowadzona była pod kierownictwem ad- 
mirała Malavoy akcja ratownicza i prace, zmie- 
rzające do wydostania łodzi na powierzchnię, 
Gwałtowność prądu, panująca stale w pobliżu 
KIE utrudniała w znacznym stopniu zada- 
nie. 

W min. Marynarki nie tracą nadziei, że zało- 
dze zatopionej łodzi udało się na czas zamknąć 
klapy i zapobiec w ten sposób zalaniu statku wo- 
dą. Jeżeli kadłub okrętu nie został uszkodzony 
i nie przepuszcza wody, załodze nie zagraża na- 
razie bezpośrednie niebezpieczeństwo, aczkolwiek 
akcja ratownicza połączona jest z trudnościami, 
zarówno ze względu na siłę prądu, jak i głębo- 
kość morza w tem miejscu. Admiralicja zastoso- 
wała wszelkie środki, celem uratowania załogi i 
wydobycia na powierzchnię statku. Pozatem jed- 
nak tyle jest niezależnych od woli ludzkiej czyn- 
ników, że trudno jest w chwili obecnej twierdzić 
o powodzeniu całej akcji. 


Mandżurii 


kiedykolwiek wielkiego wysiłku, celem udowod- 
nienia słuszności zajmowanego przez Japonię sta- 


NN z | 


NOWE PODATKI . 


"PARYŻ (PAT). Nowy projekt finansowy, 
uchwalony przez komisję finansową Izby przyno- 
si rządowi nowe źródła dochodu, których ogólna 
wysokość wynosi 3 miljardy 650 miljonów. 


CŁA NA PRODUKTY IRLANDZKIE 


LONDYN (PAT). Izba Gmin prowadziła dy= 
skusję nad poszczególnemi artykułami projektu 
ustawy o wprowadzeniu specjalnych opłat od to- 
warów irlandzkich. Odpowiadając na zapytanie, 
mimster Thomas oświadczył, że, jeśli de Valera 
zgodzi się na roziemstwo trybunału imperium, 
wspomniany projekt ustawy nie wejdzie w ży» 
cie. W przeciwnym jednak wypadku ustawa ta 
ze wszystkiemi jei konsekwencjami zostanie nie- 
zwłocznie zastosowana. 

W dalszym ciągu posiedzenia Izba omawiała 
również projekt ustawy, dotyczący konstytucji 
maltańskiej i uchwaliła go w trzeciem czytaniu 
Ustawa więc przyjęta została przez obie Izby. 


LOSY POŻYCZKI AUSTRJACKIEJ 


WIEDEŃ (PAT). „Neue Freie Presse* poda- 
je z wczorajszego posiedzenia komisji głównej 
parlamentu austrjackiego następujące szczegóły: 

Z wywodów kanclerza Dollfussa odniosła ko- 
misja wrażenie, że kwestja pożyczki dla Austrii 
nie jest jeszcze definitywnie załatwiona. W 
szczególności toczą się jeszcze rokowania w 
sprawie politycznej części protokółu. Również i 
techniczne szczegóły pożyczki, zwłaszcza opro- 
centowanie i amortyzacja nie są jeszcze defini- 
tywnie załatwione. Jak słychać, mają się odbyć 
dalsze rokowania Francji, Niemiec i Włoch, ce- 
lem ustalenia protokółu pożyczki i złożenia go 
Radzie Ligi Narodów. Co do różnych pogłosek o 
warunkach politycznych, stawianych przez Fran- 
cję, wskazywał kanclerz na to, że wszystkie ro- 
kowania odbyły się w ścisłym związku z przed- 
stawicielami Niemiec. Dotychczasowe uchwały 
zapadły również za zgodą Niemiec. 


W CHILE 


SANTIAGO DE CHILE (PAT). Carlos Da- 
vila stał się od dzisiaj faktycznym prezydentem 
Chile wobec ustąpienia dwóch innych członków 
junty rządzącej. Według pogłosek, w południo- 
wej części Chile dojść miało do rozruchów komu: 
nistycznych. żę 


LOT PRZEZ KONTYNENT l 


tnicy Mattern i Griffin do północy ine przybyli. Wedle o* — 
statnich wiadomości, zmuszeni oni byli do wylądowania 


| pod Mińskiem. 


MOSKWA (PAT). Oczekiwani tu wczoraj z rana fos | 
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POLSKA POLITYKA 
WALUTOWA 


Sytuacja międzynarodowa w dziedzinie wa- 
lutowej od kilku lat stale pogarsza się. Dokładne 


„DZIEŃ POLSKI. 8 lipca 1932 r. 


W Nr. 150 „Czasu“ z 5-go lipca r. b. omawia 
prof. Adam Krzyżanowski w artykule wstępnym 
„Polską politykę walutową*. Nikt bardziej chyba 
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dziłaby ona w końcu do absurdu, do naszej zu- 
pełnej katastrofy. 
Trzeba szukać wyjścia, trzeba dać Środki za- 


od nas nie uznaje w pełni wielkiego autorytetu |radcze. Może się mylimy, ale naszem zdaniem 
prof. Krzyżanowskiego, nikt nie ma większego | prof. Krzyżanowski nie napisał w tym artykule 
poważania dla jego głębokiej wiedzy i doświad- | wszystkiego, co chciał. Zatrzymał tok myśli. 
czenia w zagadnieniach ekonomii. A jednak — | Skonstatował stan istotny, a nie wypowiedział 


omówienie etapów tego kryzysu finansowego za- 
jęłoby zbyt wiele miejsca. Zresztą jest to — 
mniej więcej — znane. Widzimy więc, jak w sze- 
regu państw — pod wpływem pozarszających się 
stosunków gospodarczych i /będącego ich wyni- 
kiem coraz większego niedoboru budżetowego — 
waluty zaczynają trzeszczeć, a'w końcu załamu- 
ją się. Kulminacyjny punkt stanowiło porzucenie 
parytetu złota przez Wielką Brytanię. Później 
byliśmy świadkiem olbrzymiego krachu banko- 
wego w Niemczech, zakończonego w lutym roku 
bież. etatyzacją kilku najpotężniejszych instytu- 
cyj finansowych. Kryzys walutowy rozszerza się 
z miesiąca na miesiąc. Pogłębia go zaś kryzys 
zaufania, zamieniający się poprostu w nastroje 
paniczne. Ludzie pozbywają się wszelkich walut 
i papierów wartościowych. a dążą jedynie do po- 
siadania złota — tego jedynego symbolu pewno- 
ści, jedynego stałego miernika wartości. Świat 
dzisiejszy robi wrażenie zromady ludzi nienor- 
malnych. Wszyscy. narzekają na kryzys, wszy- 
scy potępiają go, a jednocześnie wszyscy pod- 


szczerze powiemy — nie rozumiemy tego arty- 
kułu. A raczej jego zakończenia. 

W artykule swoim kreśli prof. Krzyżanowski 
w nadzwyczaj ciekawy sposób przebieg wypad- 
ków w dziedzinie walutowej. Krytycznie usto- 
sunkowuje się do uchwały Związku Banków. Bo- 
leje nad zmniejszaniem się zapasu złota w Banku 
Polskim. Przestrzega przed ustanawianiem ja- 
kichkolwiek ograniczeń dewizowych. Uważa za 
niebezpieczne zaciąganie pożyczek zagranicz- 
nych w teraźniejszym stanie rzeczy. Stawia py- 


lityki sprzedaży złota jest wskazane. I konkludu- 
je tak: „Rząd i Bank Polski znajdą względnie 
najlepsze, czyli najmniej bolesne rozwiązanie sy- 
tuacji walutowej, jeżeli jasno uprzytomnią sobie 
wielkie niebezpieczeństwo ograniczeń dewizo- 
wych, dalszego zadłużania się j dalszej sprzeda- 
ży złota, Punkt, koniec, kropka. I nic więcej? 


rzeczy uświadamiają i czynią wszystko, by się 
ostatecznych środków nie chwytać. Ale cóż ma- 


tanie, czy kontynuowanie przez Bank Polski po- | została 


Przecież i Rząd i Bank Polski jasno sobie te 


wniosków, nie dał konkretnych zaleceń, jakie — 
| jego zdaniem — należałoby przeprowadzić. A te- 
igo od niego oczekujemy, na to się oglądamy. 
Chwila jest zbyt ważna, sytuacja zbyt pogmat- 


wana, by wolno się było przed sformułowaniem- 


wniosków wstrzymywać. Głosu tak doświadczo- 
nego, jak ten, jakim jest prof. Krzyżanowski, nie 
może w dyskusji walutowej zabraknąć, O ile nam 
wiadomo, istnieje przy Min. Skarbu specjalna ko- 
misja o charakterze doradczym, do której i prof. 
Krzyżanowski należy. Komisja ta od kilky lat nie 
zwołana. Dobrzeby było — naszem 
skromnem zdaniem — zasięgnąć jej rady wobec 
trudnej sytuacji w dziedzinie walutowej. 


Syzgnałem ostrzegawczym z naszej strony 
dla wierzycielskich państw zachodniej Europy 
jest memorandum, jakie zostało przez delegację 
polską złożone w Lozannie. Stanowi ono akt po- 
lityczny o pierwszorzędnem znaczeniu. Jest to 


noszą chroniące ich. mury opłat celnych, wpro- 
wadzają reglamentację dewiz, jednem słowem 


zamieniają przejściowy kryzys w stan chronicz- 


ny! Obrót międzynarodowy zarówno towarów 
jak i kapitałów jest obecnie wszędzie bity, zaha- 
mowany. Autarkja święci swoje tryumfy. Cały 
świat znajduje się w stanie wojny gospodarczej. 

Bellum omnium contra omnes! 

W drobnej garstce państw, dążących wszel- 
kiemi siłami do uratowania wolności obrotu pie- 
niężnego, do utrzymania dotychczasowego po- 
ziomu swych walut — znajduje się Polska. Rząd 
i Bank Polski idą konsekwentnie w realizacji 
wspólnie obranego programu, Widzimy stałe kur- 
czenie „się obiegu pieniężnego, spowodowane de- 
flacyjną polityką kredytową Banku: Polskiego. 
Widzimy cały szereg wysiłków — wysiłków bar- 
dzo ciężkich — podejmowanych i realizowanych 
poprostu z zaciśniętemi zębami — byle tylko ura- 
tować złotego, byle niedopuścić do ponownej de- 
 waluacji. Drakońskiemi oszczędnościami, bole- 
snem zaciskaniem pasa, dąży rząd niezmordowa- 
nie do związania końca z końcem, do osiąznięcia 
równowagi naszego budżetu. Społeczeństwu trud- 
no jest objektywnie dzisiaj, o zarządzeniach tych 
mówić — odczuwa je bowiem na własnej skórze. 
A to nie należy do rzeczy miłych. Prawdziwy sąd 
o istotnej zasłudze, o cywilnej odwadze rządu, 
o heroicznych środkach ratowania naszego bud- 
żetu i waluty wypowie kiedyś historia. 

„ Widzimy jednak, że mimo wszystkich wysił- 
ków nasz bilans płatniczy pogarsza się. co znaj- 
duje swój oddźwięk w poszczególnych bilansach 
dekadowych Banku Polskiego. Pozycja zapasu 
złota w kilku ostatnich bilansach zmniejsza się. 
Złoto odpływa na pokrycie niedoboru w rachun- 
ku dewiz. Faktem jest, że znaczna część dewiz 
tych albo złota za nie kupowanego (n. p. w men- 
nicy holenderskiej) nie była zużywana w celach 
związanych z życiem gospodarczem, a służyła 
jedynie do tezauryzacji kapitałów, do powiększe- 
nia „pończochy*. Trzeba było — nie wprowadza- 
jąc żadnej reglamentacji dewiz — jakoś ukrócić 
tę spekulację. Jeśli bowiem ktoś nie ma zaufania 
dò naszej waluty, to może albo kupować papiery 
wartościowe posiadające klauzulę złotą (n. 
10 proc. Poż. Kolejową, 7 proc. Poż. Stabil. i in.), 
albo też lokować swoje kapitały w bankach na 
rachunkach czy też książeczkach oszczędnościo- 
wych, opiewających na złote w złocie. To wszy- 
stko mu wolno, i to chyba stanowi pełną gwaran- 
cję. Tembardziej, iż mowy być nie może, by 
klauzula złotowa mogła być kiedyś w jakikolwiek 
sposób ex.post naruszona. Widzieliśmy, że klau- 
zula złotowa z r. 1924 została w pełni honorowa- 
na. Taksamo będzie i w przyszłości. i 

- To też dając wierzycielom tego rodzaju moż- 
ność zabezpieczenia swych kapitałów . przed 
wszelkiemi możliwemi niespodziankami, pragnął 
rząd ukrócić bezmyślną spekulację złotem efek- 
tvwnem, jaka w ostatnich czasach zaczynała się 
zbytnio rozszerzać. Tego rodzaju bowiem speku- 
lacja, to podcinanie załęzi, na której wszyscy sie- 
dzimy, 

Z pomocą rządowi poszedł Związek banków, 
który na własną rękę — a to trzeba silnie pod- 
kreślić — powziął 3 czerwca uchwałę niepodej- 
 mowania się załatwiania tranzakcyj dewizami 
d:złotem, noszącemi charakter spekulacyjny i te- 
zauryzacyjny. Naturalnie, że uchwała ta jest tyl- 
ko połowiczna, ale w pewnej mierze zahamowała 
ona niezdrową spekulację. I pod tym kątem wi- 
dzenia należy na nią patrzeć, 

+ è 


my robić, gdy szereg państw stosuje względem | dzwonek alarmowy. Jeśli nie zostanie on usłv- 
nas, względem eksportu polskiego jaknajdalej | Szany, tam gdzie należy. to wine będą musiały 
idace ograniczenia dewizowe. Przemysłowiec | państwa zachodniej Europy przypisać sobie sa- 
polski, sprzedający towary do Austrji, nie ma pra- | mym. Może bowiem zbraknąć nam — nie chę- 
wa zakupić w Wiedniu za otrzymane szylingi zło- | CI, lecz sił i środków do dalszej walki. Polityka 
tych czy dolarów i przekazać ich drogą bankową | walutowa Polski mogłaby się wówczas obrócić 
do Warszawy. A naodwrót przemysłowiec au- | w kierunku dla zagranicy niepomyślnym. No, ale 
stryjacki otrzymuje za sprzedane w Polsce to- w Bogu nadzieja, że jest to ostateczność, do któ- 


wary banknoty złotowe, za które w ostatecznym 
efekcie może nabyć złoto i wywieźć je spokojnie 
do Wiednia. Przecież na tego rodzaju sytuację 
nie możemy patrzyć bezczynnie, gdyż doprowa- 


rej — nie dojdzie. Będzie to wielkiem szcze- 
ściem i dla Polski i — przedewszystkiem — dla 
jej wierzycieli. 

S. Ż. 
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Sprawa rezygnacii Ks. Biskupa Poloweno 


Agencja Tel. „Express* podała wiadomość z Rzymu 
o rezygnacii J. E. ks. biskupa Galla ze stanowiska biskupa 
polowego i o:przyjęciu jej przez Ojca św. 

Wiadomość powyższa nie jest ścisła. J. E. ks. biskup 
Gall w ostatnich czasach zwrócił się z prośbą do Ojca św. 
o zwolnienie go ze stanowiska biskupa polowego, dotych- 


czas jednak nie nastąpiła żadna w tei sprawie decyzia ze 
stolicy Apostolskiej. Nieprawdziwą. jest wiadomość, po- 
dana przez. powyższą agencię o staraniach, które czyniły 
pewne koła w kierunku cofnięcia rezygnacji ks. biskupa 
Galla, jak również wiadomość o podróży ks. biskupa Galla 
do Rzymu. (KAP). 


Na widowni 


DELEGACJA P. C. K. NA ZAMKU 
P. Prezydent Rzplitej przyjął wczoraj delegację za- 
rządu głównego Polskiego Czerwonego Krzyża w osobach 
prezesa Darowskiego, sędziego Kozłowskiego j dyr. Za- 
klińskiego. Przedstawiciele zarządu zaznaijomili P. Pre- 
zydenta z aktualnemi pracami P. C. K., składając jedno- 
częśnie. w ozdobnej tece sprawozdanie z działalności. 


WYMIANA DEPESZ 
| W związku z amerykańskiem świętem narodo- 
wem, Pan Prezydent Rzpitej wysłał do p. H. Hoovera 
depeszę treści następującej: 


Korzystam z przyjemnością z okazji rocznicy Święta 
Niepodległości Stanów Zjednoczonych, aby powtórzyć ser- 
deczne życzenia, które składam wraz z narodem polskim, 
życząc osobistego szczęścia Waszej Ekscelencji i pomyśl- 
ności narodowi amerykańskiemu, zjednoczonemu z Pol- 
ską tylu węzłami tradycyjnej przyjaźni. 

(—) IGNACY MOŚCICKI 
. W odpowiedzi prezydent Hoover nadesłał następu- 
jącą depeszę: 

Życzenia, przesłane przez Waszą Ekscelencję w dniu 
święta niepodległości Ameryki zostały przyjęte z prawdzi- 
wą serdecznością przezemnie i naród amerykański, 


(—) HERBERT HOOVER 


NUNCJUSZ APOSTOLSKI U MINISTRA 
| BECKA . 
Podsekretarz stanu w M. S. Z., min. Józef Beck, przy: 
jął w dniu 7-ym b. m. nuncjusza apostolskiego w War: 
szawie, mgr. Marmagziego. 


Z DYPLOMACJI 
Poseł Brazylii w Warszawie, p. de Barros Pimentel 
wyiechał na urlop. Zastępuje. go w charakterze chargć 
d'affaires a. i. radca poselstwa p. de Guillobel. 


WZNOWIENIE NOMINACJI 
Na wniosek Rady Ministrów Pan Prezydent Rzplitej 
dekretem z dnia 30 czerwca r. b., zamianował ponownie 
p. Romana Góreckiego. prezesem Banku Gosp. Krai. 


LIKWIDACJA MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH 

Likwidacja min. Robót Publ. weszła w ostatnie sta- 
djum. ( i 

Minister Komunikacii polecił utworzyć 11-cie komisyj, 
które zajmą się oddaniem i przejęciem akt, inwentarza i 
pomieszczeń. 

Prace komisyj ukończone będą dn. 31 b. m. Nadzór 
nad pracą sprawuje dyr. dep. ogólnego min. Komunikacji, 
p. A. Gałecki. l 


SOCJALIŚCI GDAŃSCY O DZIAŁALNOŚCI SENATU W. M. 


Po dwumiesięcznej przerwie, spowodowanej zawiesze- | słychane ich wyczyny dostarczyły Polsce najlepszych po- 
niem na podstawie rozporządzenia prezydenta policji, uka- | wodów do jej obecnego postępowania wobec Gdańska. 


zał się ponownie „Danziger Volkstimme". 


W dłuższym artykule wstępnym dziennik potępia roz- 
porządzenie policji, twierdząc, że w żadnem z państw Eu- 
ropy nieznane są wypadki zawieszania pisma na tak długi 
okres. Następnie dziennik omawia szczegółowo powody, 
które skłoniły władze gdańskie do zastosowania tak nie- 
słychanych represyj. W dalszym ciągu swych wywodów 
pismo wyraża wątpliwość, czy nawet prezydent Senatu, 
Ziehm, uważa tolerowanie w Gdańsku  militarystycznych 
organizacyj hitlerowskich za czynnik dodatni do porozu- 
mienia z Polską, którego według niedawnego oświadcze- 
nia, p. Zienm tak bardzo sobie życzy. 

Idjotyczna propaganda hitlerowców — pisze dzien- 
nik — w sprawie bojkotu kupców polskich oraz inne nie- 


Opinia Senatu, jakoby żądanie socjalistów gdańskich w 
sprawie rozwiązania bojówek hitlerowskich było szkodliwa 
działalnością, a wyczyny hitlerowców wychodziły na po- 
żytek Wolnemu Miastu, świadczy o zupełnym braku orien- 
tacji politycznej. Przeciwnie, żądanie socjalistów podykto= 
wane jest względami na podstawowe konieczności Wolne- 
go Miasta. Właśnie w interesie Gdańska i jego samodziel- 
ności socjaliści prowadzą walkę, nie chcąc aby Wolne Mia- 
sto Gdańsk na skutek nierozsądnych zabaw woiskowych 
hitlerowców dostało się w ręce polskie. Powodowani tro- 
ską o dobro Wolnego Miasta, socjaliści w dalszym ciągu 
żądają stanowczo rozwiązania wojsk hitlerowskich 


Dziennik zwraca specjalną uwagę, że gdański Najwyż- 
szy Sąd Administracyjny w motywach wyroku, potwier- 
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dzającego zawieszenie pisma, broni nietylko Senatu i władz. 
gdańskich, lecz również i przywódców hitlerowskich, za- 


przeczając temu, że politycy hitlerowscy w Gdańsku apro-|. . 
bowali i przyczynili się do przestępstw, dokonanych przez | 
pzłonków stronnictwa hitlerowskiego, o czem pisał dzien- | . 


nik socjalistyczny. 

W zakończeniu artykułu „Danziger Volkstimme*" zapos 
wiada dalszą stanowczą i zdecydowaną walkę przeciw po- 
lityce hitlerowskiej Senatu, 


Napady hitlerowców gdańskich 
Komisarz Generalny Rzplitej w Gdańsku wysłał do se- 
matu gdańskiego pismo w sprawie pobicia przez hitlerow- 


ców obywatela polskiego Izaaka Pliskina, oraz w sprawie 
tapada na idących w towarzystwie rabina gdańskiego Se- | 


gałowicza obywateli polskich Kagana i Wlassa. 

/, W Gdańskw zaszedł nowy wypadek napadu i pobicia 
óbywatela polskiego. Wczoraj około godziny 3 popoł. ña 
rogi Langermarkt i Brotbankgasse przy kiosku gazeto- 
wym jakiś hitlerowiec napadł na obywatela polskiego 
Folfa Faina, bijąc go pięścią po głowie. Napastnik zbiegł 
w chwili, gdy Fain począł wołać na stojącego w odległo- 
ści 50.metrów od miejsca wypadku policiantą. Fajn, jako 
obywatel polski, zwrócił się do komisarjatu generalnego 
wyd: w Gdańsku z prośbą. o opiekę. i 


GŁOSY I ODGŁOSY| 


NOWY KODEKS KARNY 


Jak donosiliśmy, w tych dniach ogłoszone A 


zostanie rozporządzenie, wprowadzające nowy 
kodeks karny, który -obowiązywać będzie w 
sądach już od 1 września r. b. Wiadomości o pod- 
stawach nowego prawodawstwa karnego nie: by- 
ły dotąd obszerniej publikowane. Z tem większem 
zainteresowaniem czytamy wywiad. ministra 
Sprawiedliwości, p. Michałowskiego (udzielony 
„Jl. Kuryerowi Codz,*), w którym scharakteryzo- 
wane zostały najważniejsze zasady, nowego pol- 
skiego kodeksu prawa karnego. 


Z pośród kar zasadniczych — mówi p. minister — | 49 członków załogi i 17 innych osób zatonęło. Uratowano 


kodeks zna karę śmierci, karę więzienia od pół roku do 
lat 15, oraz dożywotnią; karę aresztu do 5 lat, oraz ka- 
rę grzywny. Poza temi karami zna kodeks także t: zw. 
kary- dodatkowe, polegające na pozbawieniu przestępcy 
praw publicznych, obywatelskich: praw honorowych, pra- 

. wa wykonywania zawodu, praw rodzicielskich -i. opiekuń- 
czych, konfiskatę narzędzi: przestępstwa oraz :ogłosze- 
nie wyroku w pismach. 

Nadto kodeks nasz, jako jeden z pierwszych na świe 
cie, przewiduje zalecane przez nowoczesną naukę w wal- 
ce z przestępstwem t. zw. Środki zabezpieczające. 

Polegają one na umieszczaniu osób psychicznie chó- 
rych w specjalnych zakładach leczniczych, zamiast w 
więzieniach, na roztaczanin dozoru leczniczego nad prze- 
stępcami, których czyn pozostaje w związku z naduży- 
waniem napojów wyskokowych lub innych środków odu- 
rzających. Nadto tytułem środka  zabezpieczającego 
sąd może nakazać umieszczenie przestępcy zawodowe- 
go lub z nawyknienia w specjalnym zakładzie dla niepo- 
prawnych, już po odbyciu przezeń kary zasadniczej. 
Przewidywane są również specjalne domy pracy- przy- 
musowej, przeznaczone dla osób, których działalność 

przestępcza jest wynikiem okazanego wstrętu do pracy. 

— Jak się przedstawiają w nowym kodeksie prze- 
stępstwa przeciwko państwu? 

— Ten dział przestępstwa był przedmiotem specjal- 
nej troski rządu. Jest rzeczą oczywistą, że w naszych wa 
ruńkach Życia państwowego i stosunku do państw 
ościennych, przestępstwa skierowane przeciwko bytowi 
państwa, jego ustrojowi i jego władzom, muszą być 
traktowane z należytą surowością. W tej dziedzinie nie 
możemy sobie pozwolić na nadmierną łagodność wobec 
jednostki, bowiem interes państwa jest interesem wyższe- 
go rzędu i nie może być bez uszczerbku poświęcony in- 
'teresom jedńostki. Nowopowstałe państwo, w którem 
akcja dywersyjna i wroga państwowości zatacza dość 

- szerokie kregi i to nie bez współudziału ze strony czym 

|-ników żewnętrznych, musi się bronić przed atakami na 
swój byt i niepodległość silnemi i skutecznemi środkami. 
To też sankcje za przestępstwa przeciwko państwu Są 
istotnie w kodeksie dość surowe. 

—Czy akcja polska na terenie międzynarodowym 
w kierunki t. zw. rozbrojenia moralnego znalazła też 

"wyraz w kodeksie? 
_ — Owszem, daliśmy dowód szczerości tych inten- 
` yj, umieszczając w kodeksie przepis karzący więzieniem 
do lat 5 osoby, winne publicznego nawoływania do woj- 
my zaczepnej. 
cie naszej inicjatywy przez umieszczenie analogicznych 
. przepisów w swojem ustawodawstwie. 
© — Jak nowy projekt rozwiązuje tak obszernie dy- 
skutowane dzisiaj zagadnienie spędzania płodu? . i 

— W zasadzie kodeks upatruje w spędzeniu płodu 
czyn społecznie szkodliwy i naganny. Bezkarne spędze- 
nie płodu może mieć miejsce tylko w wypadkach, gdy 

"zabieg ten jest konieczny ze względu na życie lub zdro- 
wie kobiety ciężarnej, oraz gdy ciąża kóbiety jest wyni- 
"kiem przestepstwa, jakiego wobec niej się c ba 


.485 głosami przeciw 13 z okazii 


| 


Od innych państw zależeć będzie popar- | 


Z r. 1924. 


„DZIEŃ POLSKI 8 lipca 1932 r. 


"KRONIKA ZAGRANICZNA 


Po długich moczążych rozmowach PORSZWA 
i frańcusko-niemieckich zaistniało prawdopodobieństwo Wy- 
cofania się delegacii niemieckiej z żądań politycznych (re- 
wizji ustępów o rozbrojeniu i odpowiedzialności za wojnę). 

Francja godzi się na angielską propozycję rózejmu 
politycznego, odrzuciła jednak niemiecki projekt „paktu 
konsultatywnego", mocarstw jako zupełnie niewystarcza- 
lący. 
Doszło. do porozumienia 'francusko-angielskiego w 


(Według telegramów wła: własnych i sgaaoyinyon) 


- Obrady. ly lozańskie 


sprawić. długu trancuskiego w Anglfi, który ma ulec at. 
śleniu w razie zgody Ameryki na likwidację długów. wo- 
jennych i na razie ma być zawieszony, tak, jak I włoski. 

- „Odszkodowania wschodnie“ mają być zawieszone do 
15-g0 grudnia | w najkrótszym czasie będą zrewidowane 
przez specjałny komitet z udziałem Bułgarii Grecji,- Wę- 
gier, Czechosłowacji, Rumunji i Jugosławił, * Protokół ód- 
nośny został już podpisany przez delegatów tych państw. 


"+= 


Konferencja Rozbrojeniowa 


Przyjazd p.: Kellogga do Genewy stał się oczywiście [|- 


ośrodkiem zainteresowania. ` Miał on niedawno w Paryżu 
na. bankiecie z okazji święta 
obecności prezydenta I ebruna sposobność do glorytikowania 
planu Hoovera i odmawiania w sposób kurtuazyjny. znacze» 
nia sankcjom pes ooatstyrk L. N. czy sojuszom politycz- 
"Rym, 

Stany: inoks są a mezadowołone z kontre 
.propozycyj brytyjskich, liczono bowiem na przyjęcie pla- 
nu Hoovera przez w. Brytanię, 


FRANCJA 


253 głosami przeciwko 40, przeciwko nagłemu traktowaniu 
projektu ustawy, dotyczącęgo praw wyborczych . kobiet. 

. ZAUFANIE RZĄDOWI HERRIOTA wyraziła Izba dep. 
zakończenia dyskusji 
w sprawie bezrobocia. Komisja finansowa kontynuuie 
-obrady nad sanacją budżetu, W sprawie- obniżenia. diet 


Stanów Zjednoczonych w | -: 


Delegat Belgii w Genewie przyjał plan. are Z zd: 
strzeżeniem uwzględnienia prywatnej fabrykacji broni, - 
Min. Simon forsuje przyjęcie przez konierericję ` przed 
rozejściem się na ferje letnie (w końcu b.m.) 2 rezolq= 


cyj zasadniczych, zawierających uznanie dla interwencji 


prezydenta Hoovera i wyliczenie uzgodnionych już zaśad. 

Właściwie konferencja rozbiła się na poufne narady 
wielkich mocarstw z jednej, a innych państw z drugiej 
strony. Delegacja polska pracuje nader IRENA w o5- 
ronie 2002 interesów, 


-RADJO "KRÓLEWIECKIE imiy atówtle rapaściośa 


ANTYFEMINIZM SENATU. Senat IEE EAE A się przeciw "Polsce, co wywołało protest prasy socjalistycznej. 


KRWAWE STARCIA, demonstracje i pochody DAGA 
rzają się codziennie. 
: Sejm pruski wypowiedział się przeciw zkwiiinfęsi za. 


kładów przemysłowych na Śląsku, gdyż, zdaniem nacjo« 
nalistów, wyszłoby to tylko na korzyść Polski. 


W Recklingshausen bojówka hitlerowska wkroczyła do 


poselskich doszło do zgody pomiędzy radykałami a socja- kościoła katolickiego w czasie nabożeństwa, mimo progo: 


listami. - 
ZATONĘŁA ŁÓDZ PODWODNA „PROMETHEE“ 6 


„tylko 7. 

ORGAN RADYKAŁÓW BRONI TRAKTATÓW przed 
rozumowaniem hr. Coudenhove-Calergi, które .nazywa 
„wysńwaniem jedynie interesu Niemiec”. Zdaniem. „La 
Republique“ 14, punktów Wilsona wyraźną -są podstawą 
-praw Polski do Pomorza. Niemcy: mogliby -najwyżej do- 
magać się przyłączenia: Gdańska do 'Rzeszy,'co wyszłoby 
jedynie na korzyść dyni, a na szkodę wolnego miasta*. 
Dziennik dodaje, że jeżeli chodzi o rewizję, to należałoby 
ją przeprowadzić drogą dobrowolnej zgody nietylko co do 
wszystkich traktatów z 1919 r., tych, które nie podobają 
E Niemcom. Z tego wynikłoby: zrzeczenie się dyploma- 
cii sekretnej, stworzenie wolności mórz, odebranie połu-: 
dniowego Tyrolu Włochom, stworzenie nowej granicy p9- 
między państwami naddunajskiemi i bałkańskiemi, i 
wsktzeszenie kwestii cieśnin dardanelskich i wiele innych 
spraw. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ELEKTROTECH. 
NICZNY przy udziale 1.300 delegatów z 30 państw, w dniu 
wczofajszym otwarty został w obecności prezydenta re- 
publiki. Przewodniczący członek Instytutu Franc. P. Ja- 
net. Polskę w prezydium reprezentuje prof. Leon Stanie- 
owicz. Stowarzyszenie Elektryków reprezentują m. „in. prof. 


prof. Drewnowski, Podowski, Centnerszwer, Deniirot, Pry- 
„ze, Weinstein itd. 


Jednocześnie odbywa się w Paryżu kongres Między- 
narodowych Związków Elektrowni z udziałem Związku 
Elektrowni Polskich. 


w. BRYTANIA . 


LEGAT PAPIESKI na kongres Sudhiśtystyczny” w Du- 
blinlé ks. kardynał Lauri, który od poniedziałku bawił 
nieoficjalnie w Londyńie, odjechał wczoraj do Rzymu. Na 


Lauri szedł ku swemu wagonowi, tłum na perónie ukląkł. 
póczemi kardynał udzielił  błogósławieństwa. ' Następnie 
zgromadzeńi odśpiewali hymn kościelny, a w chwili od- 
jazdu pociągu, wznosili entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Oica Św. i kardynała Lanri. 

Ta spontaniczna demonstracja katolicka w protestan- 
ckim Londynie, wywołała wielkłe wrażenie, ` 


0 NAJDALEJ IDĄCE OSZCZĘDNOŚCI zwrócił się 


listownie kanclerz skarbu do samorządów terytorialnych. ZŁ: 


NIEMCY - 


- BAWARJA ZAŻĄDAŁA PRZYSIĘGI REICHSWEHRY 
BAWARSKIEJ również i na konstytucię bawarską. Gen. 
Schleicher nie chce Jednak uznać odnośnych zobowiężia 


:-Chrz. Związek Chłopski 
połókjch: Bawarów od 18 r. do gotowości do obrony 


wolroścł Bawarji przed teroryzmem PERRY 
.Ma być utworzona milicja obywatelska, 


«--<«JDer Deutsche", organ centrowy, zarzuca rządowi 
Rzeszy dążenie do dyktatury 'ł powołania izby wyższej z 


nemtnacji, złożonej z Ee paw sfer enea ży na wojskowe czynniki. iapońskie, na których: Ara sę i 
- rząd mandżurski. 


duchowieństwa. 


BÓTNY CH uchwaliła Izba 


wydał odezwę, AMORZYRA E3 


stii Hargana 
AVSTRIJA ; 
PODZIĘKOWANIE DLA KANCLERZA DOLLFUSA, 
wyraziła komisja główna parlamentu, przyimująe do- wia- 
domości - sprawozdanie o rokowaniach w . Lozannie :w 
sprawie pożyczki austrjackiej. z 


RUMUNJA 


„KRWAWA KAMPANJA PRZEDWYSORCZA. W Bul 
zau w czasie gwałtownej dyskusji pomiędzy przedstawi- 
cielami wrogich sobie ugrupowań politycznych padł' nagle 
strzał rewołwerowy, raniąc pewnego wyższego urzędnika 
państwowego. Ranny dobył rewolweru i strzelił do b. 
senatora stronnictwa liberalnego. Obie ofiary, przewiezio- 
ne: do szpitala, zmarły wkrótce. ` 

"STRZELANINY NAD DNIESTREM Sana się z 
powodu : ciągłych: prób motorówek sowieckich wysadzania 
agentów na brzegu rumuńskim. Po stronie rumuńskiej są 
zabici į ranni. Rumuni zatopili motorówkę Hor, 


MAO, 
DANJA 
"KONGRES EUCHARYSTYCZNY odbędzie się 19 sierp. 
nia w Kopenhadze z udziałem Prymasa Polski, Będzie to 
największa od reformacji manifestacja katolicka. 


NORWEGJA . | 
SPÓR Z DANJA o Grenlandję zaostrzył się z powodu 


| zamiaru rządu duńskiego wysłania do wschodniej Gren- 


landji nowej ekspedycji. Prasa norweska komentuje to,, ja- 
ko zamiar wpłynięcia na decyzję Trybunału Haskięko js w 


sprawie spornego terytorjum. 


$ BUŁGARJA 7 
- ESKADRA WŁOSKA, złożona z czterech torpedow. 
ców, przybyła do Warny. Delegacja oficerów „z - ‘admir, 


Moreno n na czele, udała się do Sofji. 
dworcu zebrało się około 300 osób w chwili, gdy Rardynał| ~ 


SOWIETY ki i 

$ "KOŃRERENCJA ZWIĄZKU MŁODZIEŻY KOMUNI- 
STYCZNEJ obraduje w Moskwie, Przedstawiciel. Azji 
środkowej uskarżał się na szowinizm wielkorosyjski, wy” 
stępujący: pod płaszczykiem internacionalizmu, domagają- 
cy się likwidacji republik narodowościowych... Delegat 
Białorusi. domagał się utworzenia z. każdej fabryki- i koł- 
chozu obronnej- fortecy przeciw Polsce oraz TYSZ: 
zezęrw: dla, armji czynnej. | 


Ti ea aż 


o STANY ZIEDNOCZONE ` | 
-2.122.000.000 DOLARÓW NA POMOC DLA BEZRO+ 


„Reprezentantów. . KORE. 
Hoover zgłosi swe veto. 


| ` CHINY | | 
"CHINY NIE ZGODZĄ SIĘ NA KOMPROMIS w "ipti 
wie. ceł mandżurskich, który mógłby "narazić na szwank 
suwerenność polityczną | administracyjną . Chin. Min. 


„spraw -zagranicznych dodał, że gdyby kredyty krajowe 


ucierpiały poważnie wskutek opanowania urzędów. cel- 


nych: przez władze. nielegalne, odpowiedzialność spadnie a 


„DZIEŃ POLSKI, 8 lipca 1932 r. 
u życia prowincji 
8 osób zabitych przez pioruny 


W czwartek przeszła nad lasami tucholskiemi i oko-] w Małym Kacku — 25-letniego rolnika Lukasa į jego 2-le 
licą.krótkotrwała, lecz zwałtówna burza, połączona z pio-| tnią siostrę. Annę, w Nowej Karczmie — 49-letniego Le- 
runami, która wyrządziła bardzo wiele szkód, m. in, pio- 
runy zabiły: w Pamiętowie — pastucha, w Małym Mędro- 
mierzu — 8-letniego syna osadnika Musolfa, w Gostyczy- 
nie — rolnika Labickiego, oraz ziemianina Ciżmowskiego, 


zaskoczyła w. polu. 
Pozatem pioruny wznieciły szereg pożarów, m. in. w 
Drożdżenicy, gdzie spłonął budynek pocztowy. 


"* CZESTOCHOWA dowódcy O. K. W obiedzie m. in. wzięli udział: J. E. ks. 
"  — Zapłacił za trumnę, a następnie pozbawił się życia. biskup Dymek, wice-wojewoda Kaucki, prezydent miasta 


Do Częstochowy przybył 61-letni Józef Wolicki z pow. ło- Ratajski, przedstawiciele Uniwersytetu, licznych organiza- 


wickiego. Przenocowawszy w hotelu, udał się na Jasną | cyj i społeczeństwa. W miłym nastroju zebranie przeciąg- 
Górę, a następnie do zakładu pogrzebowego. Nie ujaw-| 'nęło się do późnego wieczoru. 


niając swego nazwiska, oznajmił, że przyszedł obstalować | — Narodowe zawody strzeleckie. Termin VII naro- 


mańczyka i jego syna 19-letniego Jana. Wszystkich śmierć; 
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się „na .zniżkę w wysokości 3 proc. dla robotników dniów= 
kowych i 6 proc. dla robotników akordowych. | 


BYDGOSZCZ 

— Nadużycia w Kasie Chorych. Na zarządzenie pro- 
kuratora przy Sądzie Okręgowym w Bydgoszczy aresztó. 
wano dyrektora Kasy Chorych w Szubinie, Hipolita Wal- 
kowskiego, siostrę jego Marję oraz trzech urzędników tej 
kasy, stojących pod zarzutem  defraudacji kilkudziesięciu 
tysięcy zł. Wyżej wymienionych przewieziono do Bydgo- 
szczy i osadzono w więzieniu prewencyinem. ` 


WILNO | 

— Restauracja Bazyliki. Prace nad restauracją Ba- 
zyliki posuwają się szybko. Naprawa podziemi jest już 
na ukończeniu.. Pozatem zakończono zabezpieczenie ścian 
kaplicy Św. Kazimierza przed skutkami ewentualnej po- 
| wodzi. i ' ; 


— Utonięcie. W czasie przejażdżki łodzią po jeziorze 


trumnę dla tragicznie zmarłego przed kilkoma godzinami 
Wolickiego. Załatwiwszy te czynności, wrócił do hotelu 
i wystrzałem z rewolweru w usta, pozbawił się życia. Po- 


"dowych zawodów strzeleckich, myśliwskich i łucznych o Malwy nastąpiła katastrofa, mianowicie łódź z czterema 


mistrzostwo Polski 1932 r., oraz pierwszych kobiecych, osobami wywróciła się na środku jeziora. Z osób tych 


narodowych zawodów strzeleckich i łucznych o mistrzo- | zaledwie jedna umiała pływać. Był to 19-letni Wacław 
stwo Polski został ostatecznie ustalony na czas od 11 do Jagodziński, który też z trudem wydobył 24-letniego Pio- 


licja prowadzi dochodzenie. (k). 
CIESZYN > 
— Wystawa rzemieślniczo-przemysłowa. Jak już do-| 


nosiliśmy, organizacje rzemieślnicze zorganizowały pod 


protektoratem p. wojewody śląskiego i burmistrza m. Cie-, żywszy lat 57. 


Szyna pierwszą wystawę rzemieślniczo-przemysłową w Cie- 
szynie która ma na celu zobrazowanie całokształtu wy- 
twórczości Śląska Cieszyńskiego. Otwarcie wystawy na- 
stąpi 10 b. m. Po uroczystem nabożeństwie odbędzie się 
zbiórka pocztów sztandarów rzemieślniczych, oraz pochód 
przez miasto. Ze względu na to, że jest to pierwsza re- 
wja wytwórczości Śląska Cieszyńskiego, spodziewany jest 
przyjazd licznych orzganizacyj rzemieślniczych z całego 
kraju, oraz z Czechosłowacji. Wystawa będzie trwać do 
końca b. m. 

KEPNO 

—gStraszliwa zbrodnia. Z Wielunia donoszą, że 34-let- 
ni wieśniak, Antoni Klocek, ze wsi Wydyrzyn Górny, po- 
wiatu łaskiego, zabił siekierą swą żonę, Stefanię, i dwie 
małoletnie córeczki. Przyczyną strasznego mordu . była 
zdrada żony. 


"POZNAŃ 


— Pożegnanie gen. Dzierżanowskiego. W środę wie- 


18-g0 września r. b. Zawody te odbędą się w Poznaniu. 
— Zgon dziennikarza. Zmarł Jan Urbański, długoletni 


' redaktor i wydawca „Gazety Polskiej“ w Kościanie, prze- 


"LUBLINIEC 

Święto przysposobienia wojskowego. Odbyło się 
tu święto przysposobienia wojskowego. Uroczystości roz- 
poczęły się wysłuchaniem mszy św., po której 16 strzel- 
ców ,z oddziału Z. S. Lubliniec złożyło przyrzeczenie strze- 
leckie na ręce kapelana pułkowego ks. Jana Szymały. Po 


|dnak tonących uratować nie zdołał. 


jtra Kuszela, poczem bardzo wyczerpany ponownie rzucił 


się dó wody, celem ratowania dwuch dziewcząt W. Nar- 
kiewiczówny i 19-letniej K. Błędzinówny. Jagodziński je- 
Po godzinie wydo- 
byto z wody martwe zwłoki dziewcząt. 


Wielka afera przemytnicza 


Na Śląsku wykryto wielką aferę przemytniczą. Szaj- 


defiladzie i wspólnym obiedzie odbyły się zawody, w któ-| ka przemytnicza składała się z kilkunastu ludzi, którzy 
rych oddział Zw. Strzeleckiego uzyskał pierwsze miejsce | przez odcinek graniczny w Ożegowie, zdołali przenieść 


w biegu na 100 mtr. i w koszykówce, drugie miejsce w 
wieloboju i trzecie miejsce w marszu 6 klm. ze strzela- 
nien. 
BIAŁYSTOK 

= — Umowa zbiorowa w przemyśle włókienniczym. | 
Pracodawcy w przemyśle włókienniczym w Białymstoku | 
oświadczyli, że nie będą pertraktować nadal ze związka- 
mi zawodowemi w sprawie zawarcia umowy zbiorowej, 
lecz czynić będą próby zawierania umów w poszczegól- | 
nych zakładach pracy. Pracodawcy wysuwali żądanie ob- | 


wielką ilość jedwabiu, sacharyny i środków leczniczych. 
Do tej pory aresztowano 16 osób. Na czele szajki stali nie- 
jaki Stern z Katowic, który kierował całą akcią, Wiėner, 
który kierował eksportem szmuglu na Warszawę i okolicę, 
Mayer z Sosnowca, który przemycał towary do dzielnicy 
polskiej j Halpern z Krakowa, który wysyłał szmuziel do 
Wielkopolski. Również aresztowano iako podejrzaną o 
współudział w niedopuszczalnych tych malwersacjach re- 
widentkę celną w Ożegowie Marię Krzyżowską. .Dotych- 
czas udowodniono, że szalika przemyciła 700 kg. sachary= 


czorem odbyło się w sali Bazaru uroczyste pożegnanie | niżki płac dla wszystkich kategoryi robotników o 15 proc. | ny, 2 tys. mtr. jedwabiu, kilka tysięcy par pończoch oraz 


gen. dyw. Dzierżanowskiego, ustępującego ze stanowiska | dla tkaczy zaś o 29 proc. Organizacje zawodowe godziły 


I 


CZAR CHŁOPSKIEGO OBEJŚCIA 


Chłopskie podwórze, zazwyczaj gnojne, nie» 
porządnie utrzymane, ma jednak w sobie uroki. 


Nie może ich dostrzec człowiek miejski, ale dla | 


włościanina na podwórzu tym iszczą się wszyst- 
kie sny młodości, poezja chłopięcych '/marzeń. 
Między chlewikiem a stodołą znajduje błogie u- 
śmiechy wiosennego słońca, dosyt jesieni, białą 
ciszę zimy. Wierzy, iż na tem podwórzu pozosta- 
wił szczęście. Powraca więc z dusznych bruków 
miejskich na to ojcowskie obejście i przypomina 
wszystkie radosne chwile dziecinnych  figlów. 
Staje przy nim wraz kundel-niecnota, jakiś Bu- 
rek czy Bobek. zadzierżysty kogut lub srogi ka- 
czor. Zwierzęta te nieraz umilałv chłopskiemu 
dziećku podwórzowe zabawy, a i teraz, gdy wy- 
rósł i myślą wraca pod rodzinną strzechę, znaj- 
duje w nich stare dary przyjaźni. Częściej nawet 
zwraca się do tych zwierząt, niż ludzi. Na wsi, 
jak i w mieście, różni bywają ludzie! Nie wszyscy 
jednak życzliwie i serdecznie odnoszą się do sie- 
bie. Bywa przecież i łajdak niebylejaki! Pies za- 
wsze jest... Burkiem czy Bobkiem, przyjacielem 
harców i figlów. Wspomina się go też z rozrzew 
nieniem. z sentymentem. 

"Jan Wiktor, zeszłoroczny laureat nagrody 
Krakowa, w twórczości swojej beletrystycznej, 
z takim sentymentem odnosi się do chłopskich 
psów. Jest on wogóle poetą chłopskiego podwó- 
rza. Nie interesują go przemiany społeczne wsi, 
nie głębia się w zawiłe drogi dusz wieśnia- 
czych. Opiewa czas ciszy polnej, raduje go rod- 
ność i barwność ziemi, wśród drzew znajduje u- 
kojenie i potwierdzenie swego istnienia. Nostal- 
gią serca błądzi po zagonach, po łąkach, po Ta- 
sach. Jego powieść p. t. „Tęcza nad sercem*, nie 
wyróżnia. się jakąś niezwykłą fabułą. Mówi o 
starej gazeciarce, ex-wiejskiej gospodyni, gnież- 
dżącej się pod schodami podmieiskiej kamienicy. 
Żyje ona z nędznych groszaków, uciułanych ze 
sprzedaży dzienników. Ale i ten zarobek nie do 
niej należy. Przyżywia przy sobie psą, potrafi 
zrobić upominek jakiejś sierocie. Na pieniądze jej 
czyha i straszny mąż, alkoholik, utracjusz. On 
to swoim : bezładem zatracił wiejskie . obejście, 
wygnał z pod strzechy stateczną gospodynię. W 
mieście wdał się w romans z obrzydliwą pijacz- 
ką, wywłoką. 


Drawa żona, zazeciarka, daruje mu wszyst- 


kie grzechy. Jej myśl tak błądzi po straconem 
gospodarstwie. Prosi Boga, by dał jej umrzeć na 
wsi. Tam przecież pozostawiła swe szczęście. 


W mieście choć w części stara się o stworzenie ` 
iluzji swojego obejścia. Trzyma przy sobie psa, | 
bo i na wsi miała Burka. Gdy zdobędzie kurę —; 


rozszerzy się Świat jei zadowolenia. 


Powieść: Jana Wiktora p. t. „Tęcza nad ser-; 


cem“ ukazała się: w niemieckim przekładzie i do- 
znała życzliwego przyjęcia. Krytyce niemieckiej 
pódobał się sentyment -Wiktora dla życia wiej- 
skiego; ewangeliczna prostota chłopki-gazeciar- 
ki nie przekonywa zapewne głębią doznań, jest 
jednak piękna w swoiej czystości i pogodzie ser- 


zii, by zdobyć sympatie czytelnika. Bardzo za- 
bawną i miłą jest scena, gdy szczwany, wiejski 
kogut, dobry gospodarz, wyrwał się w ostatniej 
chwili na wolę: miała go kupić na zarżnięcie 
miejska paniusia, targowała się z chłopką za- 
wzięcie. Gonią za nim różne baby. gapi się na 
niego cały targ. Uciekł im w biały dzień i przy- 
hołubił do starej gazeciarki. | 

W „Czarnej Rózi* też duża rolę odgrywają 
zwierzeta. Gdvbv nie pies Azor — zmarniałaby 
zapewne ta wiejska dziewczyna. Zdarzył się jej 
przykry wypadek. Została matką, nim miała moż- 
ność uświęcić swój związek. A później działo się 
jej w mieście różnie. Urodziło się jej drugie nie- 
ślubne dziecko, a wreszcie węglarz doprowadził 
ją do trzeciego. Przeciw Rózi powstaje cała ka- 
mienica. Tylko Azor dochowa jej przyjaźni w 
nieszczęściu. On współczuje jej niedoli. Wiktor 
niedolę służącej-popvchłla w powieści tej przed- 
stawił z dużą.i przekonywującą racją realizmu. 
Każdy na niej chce wywrzeć swoje nerwy, czy 
złość. Ni: chce zrozumieć jej doli ..pani*, szvdzą 
z niej inne koleżanki—służące, posługaczki. Wsio- 
wy Azor ma dla niej serce! 

, Wyłącznie zwierzętom. poświęcona.: jest 
książka Jana Wiktora p. t. „Eros na podwórzu“. 
W ośmiu opowiastkach snuje autor psie i inne 
przygody p. t. „Wiewiórka“, „Sąsiedzi“, „Kogut 
i księżniczka“, „Kwoka psia“, „Lis — kuroduś na 
łowach“, „Zdrada kaczora“, „Miłość na bezdro- 
żach* oraz „Przygody wróbla srodze doświad- 
czonego*. Nowele te nie mogą nie zaciekawić. 
Jest w nich swoisty humor. Wiktor, jako obser- 
wator zwierząt chłopskiego obejścia, jest -bez 
konkurencji. Przemawia językiem soczystym: 


d 


BN 
|derlawego psiaka, w którym była sama złość. 


| 


ca. Zwierzęta w tej książce znalazły wiele oka-| CO im na wątpiach od dziesięciu pokoleń | 


większą ilość środków leczniczych. 


„Mimo wszystkie szczekania, Wobo z jawna 
ardą patrzył na zuchwałego, nedznego, chu- 


i Często nie chciał nawet odpowiadać. Mijał wro- 
na jakie 
'pies tylko może się zdobyć. To najbardziej zło- 
Ściło Bobka. Rzucał się do płotu, ujadał, wyzy- 
wał, Iżył, aż wstyd było słuchać. Gdy mu dojad! 
ido żywego, wtedy Woba szewska pasja porwała. 
,Co przekleństw, co zgrzytań, co wyzwisk padło! 
' Najbardziej pyskata suka pozazdrościłaby tej wy- 
mowy. W największej złości stały naprzeciw 
siebie, nikiej dwie swarliwe kumosie i rozdzie- 
rały paszczęki od ucha do ucha, wypominając, 
eżało. 


iga z tą obojętnością i lekceważeniem, 


Nie dziwota — sąsiedzi“. 

"Barwny ten odpis świetnie kończy i wień- 
czy powiedzonko: nie dziwota — sąsiedzi. Jest w 
tem styl! 

Wiktor w porównaniach swoich zwierzęta 
określa chłopskiemi cnotami czy wadami. Kogut. 
pies, kaczor — to dla niego wsiowi kamraci. In- 
dywidualizuje on kury, jak wiejskie baby. Umie 
podchwycić i wdzięk tego gdaczącego rodu. Pi- 
sze przęcież:..: ....- T 

„I zielononóżka; niby: grandezza powiewha, 
spłoniona z epoki pachołąt i pasterek, które dwo- 
ma paluszkami zwykły unosić sukienki strojne- w 
brabanckie koronki, z gracją sfruneła na grzę- 
dę, — zawsze urocza, cudna, ubóstwiana*. 

; Twórczość Jana Wiktora rozwija : sie spo- 
kojnie, miarowo. Nie przynosi niepokojów duszy 
współczesnej, daleka jest od trosk dnia dzisieisze- 
go. Wierzy w kojący, zdrowotny wpływ wsi na 
życie ludzi prostych. Barwnie i wzruszająco uka- 
zuje krase chłopskiego obejścia. Słowem malow- 
niczem chwyta urok krajobrazu, narzuca wizje 
niemal sielanki. Krzywdy ludzkie upraszcza przez 
przeciwstawienie wsi i miasta. Może i rzeczy. 
wiście lepsi są wiejscy gospodarze. ale nie chce 
się wierzyć, by w stosunku do łatwowiernej i 
niemądrej Rózi zachowali się lepiej. Okrucień- 
stwo u prostaków łatwiej się budzi, niż w środo- 
wiskach kulturalnych. | 

Opowiadania Jana Wi 


ZP ktora TAE paa rzy- 
pominają baśnie. wsz „A 


vstko w nich jest przecież 


ZŁA i słowo. i zdarzenia, i uproszczenia. 
zytelnik. przyjemnie się czuje w towarzystwie 
książek Wiktora. k 


Eustachy Czekalski. 
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„DZIEŃ POLSKI, 8 lipca 1932 r. 


„Te 


JÓZEF baron WEYSSENHOFF 


opatrzony Św. Sakramentami zasnął w Bogu dnia 6 lipca 1932 r. przeżywszy lat 72. - 

i Nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym AE św. Krzyża dnia 3-go b. m., 
w sobotę o godz. 10 i pół rano. 
Po nabożeństwie nastąpi wyprowadzenie zwłok : na | cmentarz Powązkowski, © czem 


zawiadamia POZ: w głębokim smutku 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Piątek dn. 8 lipca 
DZIŚ: Elżbiety JUTRO: Weroniki 
Wschód słońca 3.25, zachód słońca 19.57 
Ubyło dnia 0.15 
Wschód księżyca 8.59, zachód ei: 22,34 
Długość dnia 16.30 


OGÓLNE 

— POSIEDZENIE RADY BANKU POLSKIEGO ` 
«/. Dnia 7-go b. m. pod przewodnictwem dr. Władysława, 
Wróblewskiego, odbyło się posiedzenie Rady Banku Pol-: 
skiego, na którem dyrekcja złożyła sprawozdanie z dzia- 
łalności Banku w czerwcu r. b. 


— WYJAŚNIENIE 

Min. Przemysłu i Handlu komunikuje, iż wiadomości. 
jakie pojawiły się w prasie w związku ze zmianą statutu 
Min. są nieścisłe i nie odpowiadają rzeczywistości. 

Naogół kompetencie dotychczasowe Min. Przem. i 


W rocznicę zwycięstwa pod Grunwaldem- 


„W roku ubiegłym Legja Mocarstwowa w specjalnie 
uroczysty sposób obchodziła rocznicę grunwaldzką. Zo- 
stał zorganizowany wyścig kolarski drużyn P. W. Legji 
Mocarstwowej z całej Polski na trasie historycznego po- 
chodu wojsk Jagiełły Płock — Raciąż — Działdowo — 
Uzdowo. Następnie nad samą: granicą wschodnio-pruską 
pod Uzdowem nastąpiła koncentraćja oddziałów Legji Mo- 
carstwowej w sile 6.000 ludzi, 

W. roku bieżącym ze wzgledu na naprężone stosunki 
niemiecko-polskie. Kwatera Gł. Legji Mocarstwowej, nie 
chcąc dawać pretekstu prasie niemieckiej do ataków na 
Polskę w okresie trwania konferencji w bozannie — od- 
wołała tegoroczny obchód grunwaldzki na granicy Prus 
| Wschodnich, organizując natomiast. ‘szereg obchodów: w 
poszczególnych miastach polskich. Jednocześnie dnia 9 b. 


m. Kwatera Główna Legji Mocarstwowej wysyła sztafetę 
kolarską w sile 25 ludzi do Uzdowa w celu złożenia w 
dniu 10 b. m. wieńca pod ufundowanym tam w roku ze: 
szłym pomnikiem. 

Start Sztafety sobota 9 b. m. RZ 6.30 rano z Dyna- 
sów. . Trasa biegu Warszawa — Modlin — Ciechanów — 
Mława — Działdowo — Uzdowo. Przyjazd do. Uzdowa 
godz. 21-sza. Sztafeta nocleg spędzi w Kramarzewie nad 
granicą Prus Wschodnich. W niedzielę dn. 10 b. m. o godz. 
9-ej rano nastąpi złożenie wieńca w Uzdowie pod pomni- 
kiem. W uroczystości złożenia wieńca brać będą udział 
również miejscowe organizacje społeczne. Godz, 10 rano 
start w drogę powrotną. Godz. 21-sza. przyjazd na Dy- 
nasy. 


Odwołanie posiedzenia Rady Miejskiej 


(n.n.)  Zwołane na E plenarne posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej wobec braku wymaganego quorum, które w- 
myśl.ustawy stanowi połowa radnych, t. j. 68 osób, po 


Handlu pozostały bez zmian, poza rozszerzeniem ich przez! 2-godzinnem, do godz. 9-ej oczekiwaniu na spóźniających 
przejęcie z b. Min. Robót Publ. spraw, dotyczących elek- się radnych, zostało odwołane. W myśl powziętego przeż 


tryfikacjj kraju. W szczególności 
sprawach polityki handlowej tak wewnętrznej jak i zagra” 
nicznej, pozostały niezmienione, a radcowie handlowi, t 
rzędiiący przy polskich placówkach dyplomatycznych, są 
nadal, jak to miało miejsce dotychczas, urzędnikami Min.; 
Przemysłu i Handlu, będąc jednocześnie członkami po- 
selstw Rzplitej i pozostając na budżecie M. S. Z. 


| ŻW M. $. WOJSK. NIEMA WOLNYCH POSAD 

M. S. Wojsk. nie posiada wolnych stanowisk w admi- 

nistracii woiskowei, wobec czego wszelkie prośby w tej 
sprawie będą załatwiane odmownie. 


To samo dotyczy podań osób, proszących-o poparcie | 


w celu otrzymania posady w innem ministerium. M. 
Wojsk. kwalifikuje wyłącznie wysłużonych podoficerów 
zawodowych i nadterminowych, przechodzących bezpośre- 
dnio ze służby wojskowej do cywilnej. Wszelkie inne oso- 
by winny zwracać się wprost do instytucyj, 
pragną otrzymać posadę. 


— UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE KURSU DLA CA 
GNIAREK SPOŁECZNYCH 

W dniu wczorajszym odbyło się w auli kliniki pedja- 
tryczneji U. W. uroczyste zamknięcie kursu uzupełniające | 
go dla pielęgniarek społecznych, które przepracowały już 
w stacjach opieki nad matką i dzieckiem lub w żłobkach 
przynajmniej trzy lata. Kurs ukończyło 50 słuchaczek. 


— PRAKTYKA DLA STUDENTÓW ZAGRANICZNYCH 


| bota, godz. 7 wiecz., 


w m 


| cie przystani 


kompeteńcje Min: wi Prezydium postanowienia, najbliższe posiedzenie Rady od- 


będzie się w nadchodzący poniedziałek z tem, że będzie 
ono: ważne bez względu na liczbę, zebranych, gdyż ponie- 
dziąłkowy termin jest drugim terminem, w którym to po- 
siedzenie zostaje zwołane. Pierwszym terminem jest so- 
drugim zaś poniedziałek. Posiedze- 
nie to poświęcone będzie sprawom przerobionego w myśl 
wymagań władzy nadzorczej budżetu skomprymowanego 


w wydatkach i dochodach o 11 milionów oraz dyskusji w 
sprawie teatralnej. Będzie to prawdopodobnie przedostat” 
nie przed wakacjami posiedzenie. 

Ostatnie posiedzenie, które się odbędzie prawdopodob- 
nie w przyszły czwartek, obejmie sprawę umowy o dzier- 
żawę rzeźni. Sprawa ta przypuszczalnie ostatnia załat- 
wiona zostanie w ciągu pierwszych dni przyszłego tya 


godnia w formie przepisanej przez kontrahentów, t, j. Ma- 


gistrat i pełnomocników grupy francuskich kapitalistów 


z p.Planchartem na czele. Umowa ta w myśl ustawy be- | 


dzie musiała być ratyfikowana przez Radę Miejską i do- 
piero po : dokonaniu tej formalności będzie mogła wejść 
w życie. i i 


„| Warszawie, Izby Rzemieślniczej w Warszawie, Centr. To- 


warzystwa Popierania Wytwórczości Krajowej, Stow. 
| Kupców Polskich Centrali Kupców, Rady Drogistowskiej 
iR. P. Związku Fabrykantów Wyrobów Perfumeryjno- 
(ioeie tih, Stow. Właścicieli Gabinetów Kosmetycz- 
nych, :Magistratu m..st. Warszawy. i in. 

- Zgłoszenia udziału w pokazie-targach są liczne. - 


— POŚWIĘCENIE PRZYSTANI P. T. K. 

Dziś, o godz. 5 pp., odbędzie się poświęcenie'i otwar- 
sekcji Turystyki Wodnej: Polskiego Tow. 
Krajoznawczego. Przystań połóżona jest na prawym brze- 
gu Wisły, ul. Miedzeszyńska 8, pomiędzy plażą Kozłow- 
[skiego a Yacht- Klubem Polskim. Wstęp za ZAPLOSZANAKUJ. 


— EMIGRACJA I POWRÓT WYCHODŹCÓW 

W ciągu maia. r. b. wyjechało z Polski ogółem 3.056 
emigrantów, w tem 2.411 do krajów europeiskich i 645 
do. krajów pozaeuropejskich. Z ogólnej liczby emigrantów 
1.107 wyjechało do Francji, 28 do Niemiec, 1.276 do innych 


W dniu 7 b. m. przybyły do Warszawy pierwsze gru- krajów Europy, 61 do, St. Ziedn., 160 do Kanady, 201. do 


py studentów finlandzkich i jugosłowiańskich, którzy na 
zasadzie wymiany odbędą w Polsce praktyki wakacyjne. 


Argentyny 53 do Brazylii, 95 do Palestyny i t. d. 
. W tym samym okresie czasu powróciło do Polski o- 


W dniu 9 b. m. przybędzie grupa studentów estońskich, A gółem 3.681 wychodźców, w tem 3.031 z krajów. europei- 


naibliższych dniach zaś druga grupą jugosłowian. Studen- 
tami cudzoziemskimi opiekuje się akademicki związek zbli. ` 
żenia międzynarodowego „Liga“. 


MIEJSKIE 


— IZBA POLSKO - BRAZYLIJSKA 
Odbyło się walne zgromadzenie członków Izby Pol- 


sko-Brazyliiskiej, na którem powzięto szereg uchwał, ma- | 


jących na celu ożywienie stosunków handlowych między 
obu krajami. 


— WYSTAWA PRZEMYSŁU PERFUMERYJNO-KO- meusza. - 


SMETYCZNEGO W WARSZAWIE : 


skich i 650 z krajów pozaeuropeiskich. PZ, ogólnej, liczby 
emigrantów powróciło do Polski 2.341 z Francji, 68 z Nie- 
miec, 622 z innych krajów europejskich, 80 ze St.. Zjedn. 


196 z Kanady, 234 z Argentyny, 13 z Palestyny i t. d. 


| kekroślosia 
- Leopold Świergocki, - naczelnik Wydziału Min: Komu- 


i nikacji lat 55. Pogrzeb odbędzie się dn. 9 b. m. na Po- 
wązkach po nabożeństwie w rogis św. > Boro- 


' Franciszek Ksawery Olszówski, lat 40. Pogrzeb od- 


"Z inicjatywy Stołecznego Tow. Wystaw i- Propagan- będzie. się dn. 9 b. m. na OM po EEEE W 
dy Gospodarczej powstał komitet. organizacyjny. pierw= i kościele Zbawiciela. ; 


szego Pokazu-Targów Przemysłu 
tycznego, 
czych. 

' , Komitet 
września r. b. na terenie Bagateli. 


urządza „pokaz-targi w siorwsztch dniach 


Perfumeryjno-Kosme-' - - 
Sztuki Fryzierskiej i Przemysłów  Pomocni-; dn. 8 b. m. na Powązkach, po nabożeństwie or kokale kr 


Stanisław Poroszeweki,> lat. 58. Pogrzeb - odbedzie. się 


Karola "Boromeusza. ; 
- Stamisława Antosiewicz, lat 88. Pogrzeb odbędzie się 


W skład. komitetu dn.. 8 b. m. na Powązkach po WORA w kościele św. 


wchodzą przedstawiciele Izby Przemysłowo-Handlowej w karola Boromeusza. 


skiej -Jil. Role tytułowe będą wykonane przez M, 


|Z Teatrów 


OPERA. Dziś i jutro grana będzie urozmaicona tań: 
cami efektownymi, melodyina' operetka ‘Oskara Straussa 
„Napoleon :i Teresina“. : ; 

NARODOWY. Dziś i jutro głośna, najnowsza ko- 
medja Marcelego Pagnol'a „Fanny“ w reżyserii dyr. 
Chaberskiego w obsadzie M. Malickiej, Janeckiej, Orwida, 
Samborskiego i innych. 


POLSKI. Do niedzieli włącznie znakomita sztuka Sha- 


wa „Zbyt prawdziwe aby było dobre* z pp.: Modzelew* 
ską, Romanówną, Maszyńskim i in. 
LETNI. Dziś j jutro wesoła, lekka  komedja 


„Adwokat w opałach“ G. Wakefielda z K, Junoszą-Stę- 
powskim, M. Gorczyńską, M. Chaveau, Władysławem Grá- 
bowskim, W. Biegańskim, St. Hnydzińskim. W. Rapackim. 

MAŁY. Dziś i dni 
Verneuilla p. t. „Orzeł czy reszka“ z Jarkowską, Daczyń- 
skim. Justianem i in. ` 

NOWOŚCI. W operetce Abrahama „Kwiat Hawaju*, 
granej z wielkiem powodzeniem w teatrze Nowości, rolę 
ks. Lavi obięła po powrocie z urlopu p. Janina, Kulczyc= 


a. 

BANDA. Dziś „Murzyn Warszawski” Ant: Słonim- 
skiego z Jaraczem, Kalinówną, W. Malinowska i in.: 

„MORSKIE OKO“. Dziś į jutro rewia „Wesoła po* 
dróż" z Kazimierzem. Krukowskim, ruren Hala- 
ma, Mankiewiczówna į Parnellem. „ 

„NOWY ANANAS. Rewia „To jest Fuks” po c75- -ciu 
przedstawieniach schodzi z repertuaru, ustępując rewji 
„Mężowie na urlopie“. w której oprócz występniącego 
gościnnie Leo Fuksa oraz Hanki Runówieckiej, wystąpi 
cały zespół z pp. Orską, Dusia. Sozontwisz j w. ine- 

TEATR P. SOLSKIEJ W :NSTYTUCIF OCIEMNIA- 
ŁYCH (Pl. Trzech Krzyży). Dziś * jutro „Białe fartuszki”. 


PRZEDSTAWIENIA NIEDZIELNE w TEATRZE NA - 


WYSPIE. W nadchodzącą niedzielę,- o godz. 4-ej' 'popoł. 
w teatrze na Wyspie w Łazienkach, ukażą się balety 
„Szopeniana”, „Na kwaterze“ į „ Tańce połowieckie". Te- 


goż dnia. wieczorem w teatrze na Wyspie. w Łazienkach 


odegrana będzie opera narodowa Moniuszki „Hałka* 

„JIM 1 JILL“ w TEATRZE POLSKIM. Dyrekcja 
teatru Polskiego. jak rok rocznie, przygotowała na mie- 
siące letnie sensacyjne widowisko: Tym: razem wybrano 
angielską komedię muzyczną p. t. „Jim i J! 1“, którą prze- 
tłumaczył Marian Hemar. Sztuka w oryginale angielskim 
nazywa się „Pan Kopciuszek", gdyż jest nowoczesną tra- 
westacją „Kopciuszka”, z tą różnicą, że kopciuszkiem jest 
młody lm, "zakochany w Pok "milionerce amerykań- 
Modze= 
lewską.i E. Bądo. Choreografi - 
LC zrafię utworu powierzyła Dyrek= 


azerki, 


Trojanowskiemu, Reżyserja ı utworu ZA 


"lwa w rękach A. W 


następnych doskonała komedia © 


`~ 


NOOO CZEZŻ ĄCE 


LE 


Zabójcy Ś. p. Geltera przed sądem 


W numerze wczorajszym donieśliśmy pokrótce © roz- 
poczęciu procesu sądowego, prowadzonego w trybie do- 
raźnym nad zabójcami ś. p. E. Gettera, członkami Zw. Ro- 
botników Przemysłu Mięsnego, S. Sobierajem i J. Szmid» 
tem. Mord, którego ofiarą padł b. prezes Zw. Chrześci- 
łańskich Kupców Mięsnych, $. p. E. Getter, był wynikiem 
anormalnych stosunków, panujących na terenie Rzeźni 
Miejskiej oraz w środowiskach wspomnianych wyżej 
Związków. 

W dniu wczorajszym Sąd Doraźny, po. odczytaniu 
aktu oskarżenia przystąpił do przesłuchania oskarżonych. 
S. Sobieraj, 39-letni, dobrze zbudowany mężczyzna, sam 
zresztą jedynie zapewniający, że ma ukończone 3 klasy 
gimnazjum, przemawia, z afektem stwierdzając, że popeł- 
niając swój czyn był do tego sprowokowany. nietaktow- 
nem zachowaniem się ś. p. Gettera. Oskarżony był zre- 
sztą, jak twierdzi, kompletnie pijany, podobnie jak i 
Schmidt, z którym przed popełnieniem morderstwa wy” 
pił parę butelek wódki. Osk. Sobieraj, który jako robot- 
nik mięsny pracował w rzeźni od r. 1928, stwierdza na- 
stępnie, że $. p. Getter traktował personel pracowników 
jak murzynów. Lżył ich, kopał i pluł, Z dalszych słów 
oskarżonego dowiadujemy się, że od 15-go roku Życia 
był już w wojsku, gdzie jakoby podczas walk dokony= 
wał cudów męstwa. 

Znacznie więcej cech osobliwego krętactwa posiadają 
zeznania osk. Schmidta, 

Oskarżony znał $. p. Gettera, nawet przyjaźnił się z 
nim, mimo, iż, jak twierdzi, był to człowiek, który się 
cieszył jaknajgorszą opinją. Na zapytanie prok: oskarżo- 
ny Schmidt w żaden sposób nie umie pogodzić tych 
sprzeczności — przyjaźni z zamordowanym z jednocze- 
snem przekonaniem o fałszywości jego charakteru. 

— Rewolwer nosiłem stale przy sobie, gdyż obawia- 
łem się napadu ze strońy komunistów — kończy swe ze- 
znania osk. Schmidt. | | 

Następują z kolei zeznania pierwszych Świadków. Po- 
sterunkowy Rogala, opowiadając szczegóły zbrodni, po- 
twierdza w całej rozciągłości akt oskarżenia. 

Ciekawe zeznania daje dr. Szpakowski, który leczył 
swego czasu osk. Sobieraja i stwierdza, że jest on nie- 
wątpliwie typem psychopatycznym o ograniczonej zdol- 
ności kierowania swemi czynami. Świadek podkreśla je- 
dnak, że nie występuje przed Sądem jako biegły, jedynie 
stwierdza swoje subjektywne wrażenia. Z dalszych ze- 
znań świadka wynika, że osk. Sobieraj był zdecydo- 
wanym alkoholikiem. Wypijał dziennie najmniej... butelkę 
wódki. 

Następni świadkowie oskarżenia: p. Cetterowa, dy- 
rektorzy rzeźni pp. Szymborn, Biechoński i Lempke zgod- 
4 nie stwierdzają, że teror panujący od paru lat na tere- 

nie rzeźni ze strony personelu pracowników nie dawał 
spokojmie pracować tym, którzy chcieli to robić niezaleź- 

nie od narzucanej woli. e 
Liczny szereg dalszych świadków nie wnosi do sprá- 
wy nic godnego większej uwagi. W międzyczasie adw. Z. 
Hofmokl stawia wniosek o poddanie Sobieraja badaniu 
psychopatycznemu. Prokurator oponuje i na tem kończy się 
pierwszy dzień rozprawy doraźnej. Przewodniczący wy- 
znacza dzisiejsze posiedzenie na godz. 10-tą rano. 


Proces „Tasiemki“ 


Na innym krańcu pałacu Paca — drugi proces terory- 
styczny „Tasiemki et C-o', Jest to już czwarty dzień roz- 
praw. i 

Dwie grupy świadków łączą się w połowie biegnących 
przez całą długość gmachu kuluarów. 

= I tui tam twarze o specjalnym typie. Niewykwintna 
gwara Powiśla walczy o lepsze z narzeczem okolic Ker- 
celaka. Niektórzy z obu grup znają się dobrze, witają i 


wzajem opowiadają ostatnie nowinki i ploteczki... Silne | ` 


posterunki policyjne surowym wzrokiem czuwają nad za- 
chowaniem absolutnego porządku. 

W procesie „Tasiemki* występują na widownię świad- 
kowie odwodowi, których zeznania mają zaprzeczyć temu, 
co mówili św. oskarżenia. Jednem słowem, po namiętnych 
oskarżeniach — słowa, które będą starały się uniewinnić. 
Tymczasem... długi rząd świadków ogranicza się jedy- 
nie do stwierdzenia: ' | 

- — Nic nie wiemy, nic nie widzieliśmy, pilnowaliśmy 
tylko swego interesu! Nie zapisali się zatem dodatnio na 
koncie oskarżonych. Może poprostu, i to jest najprawdo- 
podobniejsze, nie miel rzeczywiście nic więcej do powie- 
dzenia. 

Dziś zrana nastąpi zamknięcie przewodu sądowego, 
poczem głos zabierze prok. Kawczak. 


CIECHOCINEK 
WILLA„KONSTANCJA" 


na piaskach, obok parku sosnowego, 
blisko łazienek, 


oświetlenie elektryczne, kanalizacja, 
| pościel na żądanie, pokoje słoneczne. 
Ceny umiarkowane 
Wiadomość na miejscu lub Warszawa, tel. 290-16. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


"WSZYSCY MUSZĄ PONIEŚĆ OFIARY 


Od pewnego czasu ukazują się wiadomości o Dlatego też, tak jak początek kryzysu ogól- 
zarządzeniach bądź o charakterze administrącyj-| nego w Polsce zaczął się od kryzysu rolnego, 
nym bądź ustawodawczym, mających na celu, tak i moment zwrotny może nastąpić jedynie 
pomoc dla zagrożonego w swych podstawach wówczas, kiedy nastąpi przełamanie napięcia 
rolnictwa. Nie ulega wątpliwości, że bez tej po-| kryzysowego w rolnictwie. 
mocy ze strony państwa sama produkcja rolni- Wydaje się, że powyżej sformułowana teza 
cza nie zdoła opłacić wysiłków rolników, z po-j stała się już publiczną własnością 1 bliższego u- 
wodu jej całkowitej nierentowności. Ten inter- dawadniania nie potrzebuje. Należy jedynie pa- 
wencjonizm państwowy, sięgający między inn€-| miętać o niej i realizować ją w praktyce. Z tego 
mi w stosunki prywatno - prawne między rolni-| niezbitego faktu gospodarczego wynika, że na- 
kiem 1 jego wierzycielami, zaczyna wywoływać, wet daleko idące ofiary na rzecz rolnictwa, o ile 
pewien opór, narazie jeszcze niezorganizowany,| tylko będą dostatecznie duże i dostatecznie sko- 
ze strony innych gałęzi pracy. Przedewszyst-; ordynowane, mogą być uznane jako celowe. Ofia- 
„kiem, oczywiście, ze strony przemysłu i handlu.) ry zaś, które składałoby państwo na rzecz. in- 
Rozumowanie, na jakiem opiera się opozycja, nych gałęzi produkcji, w żadnym wypadku nie 
polega na twierdzeniu, że obecny kryzys nie jest; mogłyby być środkiem leczniczym, ale conajwy- 
bynajmniej wyłącznie kryzysem rolniczym, ale, żej narkozą uśmierzającą chwilowe cierpienia. 
kryzysem ogólno-gospodarczym. W konsekwen- W chwili obecnej nie stać skarbu państwa na 
cji tego stanowiska domagać się poczynają nie-| wydatki, które nie mogą spowodować naprawy 
które głosy odpowiedniej pomocy ze strony pań-| stosunków. Natomiast muszą się znaleźć Środki 
stwa i dla innych warsztatów poza rolnictwem.| na to, aby prowadzić wytrwałą, przemyślaną i 
a mniej radykalne, przynajmniej odrzucenia tych; nie cofającą się przed niczem walkę z kryzysem 
„wszystkich środków zaradczych dla warsztatów | w dziedzinie rolnictwa. | 
rolnych, jakie mogłyby choćby w najmniejszej W czasie walki muszą być również ofiary, 
mierze dotknąć nawet poszczególnych przedsta- a zatem argument, że interwencjonizm na ko- 
wicieli przemysłu czy handlu. rzyść rolnictwa nie może w żadnym razie do- 

Niebezpieczeństwo takiego stanowiska jest tknąć interesów poszczególnych firm i instytucyj 
wyjątkowo duże, gdyż, powierzchownie biorąc, handlowych i przemysłowych, nie wytrzymuje 
pewne racje za niem przemawiają, a efekt pól-j krytyki. Chodzi jedynie o to, aby dopuszczać tyl- 
ścia na tę drogę byłby dla całego gospodarstwa | ko do takich strat, których uniknąć nie można, i 
społecznego bardzo szkodliwy. | ażeby były one zrównoważone rzeczywistemi 

„Prawdą jest, że całe gospodarstwo polskie | korzyściami rolnictwa. L 
nie znajduje się w stanie równowagi, lecz przeci-| | Trzeba się raz zdecydować na określoną 
"wnie podlega bardzo silnym perturbacjom. Jedna-| wytyczną postępowania i nie cofać z raz obra- 
kowoż nie wolno zapominać, że w naszych wa- 


- i nej drogi. Równoczesna sanacja wszystkich ga- 
runkach podstawą tych wszystkich zaburzeń jest, tezi pracy w Polsce jest Anoa E ag wiec na- 


utrata przez produkcję przemysłową i handel TO-| leży starać się usunąć najważniejszą przyczynę 


dzimego rynku zbytu. Odpadł bowiem w bardzo! niezdrowych stosunków. Wszelki opór ze strony 
poważnej mierze największy spożywca, jakimi sfer -gospodarczych przeciwko : zarządzeniom 
jest włościanin. Stało się to -z.powodu wielkiego| mającym na celu ratowanie warsztatów rolnych. 
zmniejszenia wpływów gotówkowych za produk-| jest dowodem całkowitej. krótkowzroczności i 
ty rolne, co zmniejszyło w ostatnim roku siłę na- a : 


bywczą włościan o jakieś 2 miliardy złotych. Po- 
nieważ nie może być nawet mowy o. tem, aby 
eksport mógł zastąpić krajowego konsumenta. 
jest jasnem, że wszelka poprawa w dziedzinie 
produkcji przemysłowej i handlu może nastąpić 
tylko przez odbudowę siły nabywczej chłopów. ` 


optymizmu, który przypuszcza, że możną usunąć 
zło; chociaż: się nie usunie jego przyczyn. Każde 


| załamanie na tej raz obranej drodze spowoduje, 


że rolnictwu nie pomożemy i że inne gałęzie pra- 
cy również stracą. Taki rachunek byłby więc 
fałszywy. ZR; 


JAK ZABEZPIECZYĆ KRESCENCJĘ? 


Zarządzenia, dotyczące zabezpieczenia zbio- 


|ne w formie protokółu, 


spisanego na miejscu 


rów przed natarczywością wierzycieli, nie posia-| przez wyżej wymienionego delegata, w obecno- 


dają jednolitej mocy obowiązującej, są prócz te-| ści - właściciela 


go nieraz dowolnie interpretowane. | 
© W tym stanie rzeczy Związek Ziemian wy- 
jaśnia jakie są możliwości zabezpieczenia przez 
rolników części plonów niezbędnych dla prowa- 
dzenia gospodarstwa przed egzekucją z tytułu 
długów prywatnych lub należności skarbowo- 
administracyjnych. ; 
Opierając się na art. 974, 975 (w brzmieniu 
noweli. z dn. 25.11.1932 r. Dz. U. Nr. 15, poz. 87) 
11551 U. P. C. oraz art. 524 K. C. zapasy zboża, 
siana, słomy i nawozów oraz innych ziemiopło- 
dów — niezbędne dla najbliższych zasiewów 
i utrzymania ludzi i bydła, aż do nowych zbio- 
rów — nie mogą być sprzedane oddzielnie od 
nieruchomości za długi prywatnych wierzycieli 
i tych wszystkich, którzy pretensji swych do- 
chodzili w drodze sądowej. Przy egzekucji w 
drodze administracyjnej — w myśl § 23 „Przepi- 
sów o egzekucji podatków, opłat i innych należ- 
ności skarbowych i samorządowych* z dnia 17 
maja 1926 r. — wolno zajmować tylko nadwyż- 
kę zapasów ziemiopłodów ponad ilość niezbędną 
do najbliższych zasiewów i na utrzymanie ludzi 
I bydła. W myśl tegoż paragrafu o ilości zapa- 
sów niezbędnych opiniują fachowcy rolnicy. Wo- 
bec tych przepisów należy narazie uzyskać za- 
świadczenie, określające ilości jakie bezwzględ- 
nie zajęciu podlegać nie powinny.  Wtym celu 
zainteresowani zgłaszać się powinni do zarzą- 
dów oddziałów Z. Z. z prośbą o delegowanie 
przedstawiciela lokalnego komitetu ratunkowe- 
go, lub oddziału, dla dokonania oszacowania 


|| przypuszczalnego plonu i wyliczenia niezbędnych 


dla całorocznego prowadzenia gospodarstwa ilo- 
ści ziemiopłodów. Obliczenie winno być dokona- 


| (dzierżawcy, administratora) 
majątku i podpisane tak przez delegata, jak i 
właściciela -danego gospodarstwa. 

Protokół powinien zawierać dane zupełnie 
ścisłe i prawdziwe, tak co do ilości morgów ob- 
siewu, jak i co do ilości ziemiopłodów potrzeb- 
nych do dobrego prowadzenie gospodarstwa. 

Wysokość plonów z morgi opierać się powin- 
na na rzeczywistym stanie zasiewów według 
znajomości rzeczy szacującego. Az: 

Protokół, pódpisany i opatrzony pieczęcią 
oddziału Zw. Ziem:, należy skierować do repre- 
zentacji wojewódzkiego Z. Z. (dla województwa 
Warszawskiego — zarządu głównego), które po- 
czynią starania w wojewódzkich Biurach do 
spraw  finansowo-rolnych w celu uzyskania na 
protokółach zaświadczeń tych biur. Reprezen- 
tacje wojewódzkie Z. Z. przedstawią do zaświad- 
czenia w B. F. R. jedynie te protokóły, które no- 
sić będą cechy ścisłego wyliczenia, przyczem 
poza znajómością rzeczy opierać się mogą na 
danych, zaczerpniętych z będących w posiada- 
niu reprezentacji „kwestjonariuszy o stanie fi- 
nansowym majątku ziemskiego”. Zaświadczone 
przez B. F. R. protokóły, zwrócone być winny 
właścicielom gospodarstw za pośrednictwem re- 
prezentacji wojew. Z. Z. — które pobrać winno 
na rzecz Biura F. R. opłatę w wysokości 10 zł., 
przesyłając zainteresowanym wraz z protokó- 
łem legitymację B. F. F. na uiszczoną opłatę 
wstępną. Jednocześnie będą czynione stara- 
nia, by zaświadczone przez Biura F. R. protoku- 
ły, stwierdzające niezbędne dla całorocznego 
prowadzenia gospodarstwa ilości ziemiopłodów, 
były ściśle brane pod uwagę w wypadkach do- 


konywania zajęcia krescencji. 


Nr. 187 


„DZIEŃ POLSKI*%'8 lipca 1932 r. 


Produkcja tytoniu 


Rołnicy nasi powinni zwrócić baczniejszą uwagę na 
uprawę tytoniu w Polsce. Jakkolwiek postęp w tej mie- 
rze jest widoczny, to jednak wciąż jeszcze przywozimy 
z zagranicy znaczne ilości tak tytoniu, jak wyrobów ty” 
toniowych. Trudno nawet powiedzieć, czy dowóz się; 
zmniejsza, czy też zwiększa.. W r. 1928 przywieziono do 
Polski ogółem 102.985 kwintali za 35.773 tys. zł., w roku 
1929 — 165.043 kw. za 52.456 tys., w r. 1930 — 192.707 kw. 
za 60.958 i w r. 1931 — 102.808 kw. za 33.373 tys.zł. Je- 
dno wszakże nie ulega wątpliwości, że tytoniu krajowej 
produkcji mamy za mało, ponieważ zaś wobec wzrastają- 
cej ludności konsumcja prawdopodobnie będzie się zwięk- 
szać, wobec tego będziemy w dalszym ciągu skazani na 
dowóz surowca i wyrobów tytoniowych. 

Bliższe rozważanie przytoczonych wyżej cyfr dopro- 
wadza do ciekawych wniosków. Na pierwszym planie 
należy postawić to, że cena tytoniu importowanego do nas 
stale utrzymuje się na pewnym poziomie. Tak więc za 
kilo tytoniu lub wyrobów w r. 1928 płaciliśmy przeciętnie 
3,47 zł., w r. 1929 — 3,18, w r. 1930 — 3,16 4 w r. 1931 — 
3,24 zł. Pomimo zatem katastrofalnego spadku cen surow- 
ców wogóle, a ziemiopłodów w szczególności, ceny na 
importowany tytoń utrzymują się na dawnej wysokości, 
a w r. 1931 nawet wzrosły. Ponieważ zaś przeciętny 
zbiór surowca wynosi w Polsce od 800 — 2.500 kg z hek- 
tara, więc uprawa tytoniu u nas powinna stę dla rolnika 
kalkulować, jako dochodowa. Nie bez znaczenia jest i to, 
że hodowla ta wymaga sporo pracy, dając zatrudnienie 
bezroboczym na wsi. 

Tytoń sprowdzany z rozmaitych krajów ij w różnych 
w poszczególne lata jlościach; nie może on więc być wy” 
równany į tem się właśnie tłomaczą narzekania palaczy, 
że tytoń u nas, pomimo jednakowego opakowania, co ty- 
dzień jest inny, a różnice w smaku i zapachu są bardzo 


wielkie. Gdybyśmy mieli tytonie produkcji krajowej, to 
oczywiście wpłynęłoby to na znaczne wyrównanie wyro- 
bów, co niewątpliwie wywołałoby większą konsumcię. 
Tymczasem obecnie wiele osób pali papierosy importowa” 
ne, jako jedynie pewne į znane co do smaku j zapachu. 

Uprawa tytoniu w Polsce znajduje się niestety w sta- 
djum początkowem. Produkujemy mało tytoniu | w lichym 
gatunku, Ponieważ lepsze, bardziej szlachetne odmiany, 
dające najlepsze į najcenniejsze tytonie do palenia są wy- 
magające co do klimatu, pielęgnowania, nawożenia i t. da 
więc uprawiamy prawie wyłącznie tytoń pośledni, żółto 
kwitnący, nadający się głównie na t. zw. machorkę, Praw- 
da, że konsumcja tej ostatniej jest największa z pośród 
innych gatunków, ale najdroższe tytonie musimy za dro- 
gie pieniądze sprowadzać z zagranicy. Krajową produk- 
cją pokrywamy około 80 — 85 proc. konsumcji machorki, 
więc i w tej dziedzinie dałoby się wiele jeszcze zrobić. 
dość powiedzieć, że województwa wschodnie j centralne, 
dające około 11 proc, krajowej produkcji, mają zbiór oko- 
ło 8 — 12 kwintalj z ha, wówczas gdy woj. południowe 
(86 proc. produkcji) wykazują 20 kw., a woj. zachodnie 
do 26 kw. z ha. Podniesienie wydajności z ha do norm na- 
szych dzielnic zachodnich zwolniłoby nas ed importu gor-| 
szych gatunków. 

Największe zadanie polega jednak na produkowaniu 
tytoniów lepszych, bardziej wymagających pod względem 
klimatu, stanowiska w płodozmianie, uprawy i starannego | 
pielęgnowania, ale też znacznie lepiej płaconych, a więc, 
w zupełności opłacających włożone zachody j pieniądze. | 
Historia zbóż stwierdza, co można w tej mierze zrobić, a; 
przykład naszych dzielnic zachodnich dowodzi, że i w 
naszych warunkach możliwe jest osiągnięcie dodatnich) 
wyników pod tym względem, 


Z. K. 


Wywóz drewna 


W ostatnich czasach nie zaszły żadne ważniejsze | 
zmiany w wywozie drewna, Eksport skierowany był głó- | 
wnie do Anglii, Czechosłowacji i Holandii, przyczem mia 
porterzy angielscy poszukiwali bali i desek gorszego sor- | 
tymentu. 
dymensiach angielskich, pomimo nieco większego popy- 
tu, nie uległy zwyżce. W okresie sprawozdawczym za- 
warty został dodatkowy układ z Holandią, 
między innemi zamieszczone zostało jednostronne oświad- 
czenie rządu holenderskiego, iż nie ma on zamiaru ki 
wadzać zakazu przywozy na drzewo, a w razie gdyby go 
okoliczności do tego zmusiły, uprzedzi zawczasu rząd pol- 
ski celem przeprowadzenia rokowań, przed ukończeniemi 


których zakaz nie będzie mógł być wprowadzony w ży-| 


cie. Toczące się od dłuższego czasu rokowania z rządem! 


Z rynków zbożowych 


W ciągu całego roku można było obserwować olbrzy” 
mie wysiłki wszystkich państw eksporterskich w kierunku 
zmniejszenia uchwytnych zapasów głównego zboża obro- 
towego, t. i. pszenicy. I w rezultacie osiągnięto zwięk- 
szenie uchwytnych zapasów o 1 miljon kwarterów w sto- 
sunku do tegoż samego okresu (koniec czerwca) roku po- 
przedniego. Ten smutny wynik polityki zbożowej nai- 
większych producentów świata stawia przed oczy całą 
beznadzieiność wysiłków pojedyńczych państw j każe po- 
nownie zastanowić się nad konecpiościa wspólnego dzia- 
łania. 

Szczególnie trudnem jest położenie farmerów amery- 
kańskich, a to ze względu na stosunkową wysokość kosz- 
tów produkcji, obciążenie transportem i coraz większą 
trudność w ograniczaniu areału zasiewów. Nie posiada- 
my ostatnich cyfr, dotyczących kosztów produkcji w Sta- 
nach Ziednoczonych, ale są one niewątpliwie wyższe, ani- 
żeli w zbożowych prowincjach Kanady, która ogłosiła 
ostatnio odnośne cyfry. 

Z podanej statystyki wynika, że przeciętny koszt pro- 
dukcji 1 buszla pszenicy w ciągu ostatnich lat pięciu wy- 
nosi 69 centów, do czego jeszcze trzeba dodać koszty 
transportu do elewatorów. Tymczasem obecnie giełda w 
Winnipeg notuje za buszel około 53 centów, przy spadku 
dolara kanadyjskiego o mniej więcej 13 proc. Jasną jest 
więc rzeczą, że farmerzy tak kanadyiscy, jak i amery- 
kańscy sprzedają obecnie zboże z poważną stratą. 

Ponieważ optymizm ludzi Nowego Świata nie ma gra- 
nic, więc wynaleziono nową formułę pocieszenia. Twier- 
dzą mianowicie niektórzy „uczeni“ ekonomiści, że jedy- 
nym sposobem likwidacii istniejących zapasów jest właś- 
nie zupełna obniżka cen, rozumują bowiem, że ieśli bę- 
dzie tanio, to ludzie będą więcej kupować. Błąd oczywi- 
ście jest zupełnie widoczny. Mianowicie przy obecnej nę- 
dzy i przy olbrzymiej zniżce cen na wszystkie towary, 
nikt nie będzie w samej Ameryce specjalnie powiększał 
spożycia osobistego pszenicy, tembardziej, że w ostatnim 
czasie cena jej spadła stosunkowo mniej, aniżeli innych 
artykułów (albowiem spadła ta cena znakomicie wcześ- 
niej). Zniżka cen odbije się na ekspórcie w sposób zde” 
cydówanie ujemny, ponieważ wszystkie państwa impor- 
terskie będą zmuszone podnieść cła ochronne. aby unie- 


szwajcarskim w sprawie ustalenia kontyngentu dla wwo- 
zu drewna do Szwajcarii zostały ostatecznie sfinalizowa” 
ne, przyczem ustalony został na poszczególne rodzaie 
drewna łączny kontyngent w wysokości 161.062 q. Wwóz: 


kontyngentu, firmom stale osiadłych w Szwaicarii. Kon- 


w którym, tyngent do Francji nie został w okresie sprawozdawczym| Organizacyj i Kółek Rolniczych, 


wyczerpany, albowiem importerzy francuscy zaczeli do- 
piero z końcem miesiąca maja otrzymywać pozwolenia 
przywozu. 

Wprowadzenie kompletów skrzynkowych na listę to- 
warów dopuszczalnych do komrensacyjnego wywozu, w 
dalszym ciągu pomyślnie oddziaływało na możliwość eks- 
portu tego artykułu. 


możliwić ujemny wpływ taniej pszenicy obcej na rodzimą 
produkcję. 

Trudne położenie OINERA północno-amerykańskiego 
występuje jeszcze jąśniej, gdy porównamy koszty produk- 
cii pszenicy w Argentynie z przytoczonemi areh koszta- 
mi Kanady. 

Okazuje się, że przeciętnie w ostatnich czterech la- 
tach koszt wyprodukowania 100 kg pszenicy w prowincii 
Buenos Aires już z dostawą do stolicy (loco wagon) wyno- 
sił 5.43 peso; w najlepszym roku zaś 4.71 peso, a w naj- 
gorszym 6.67. Ponieważ cena obecna wynosi około 6,60 
peso na giełdzie w Buenos Aires, zatem koszty przeciętne 
produkcii stoją poniżej ceny sprzedażnej. W ten sposób, 
o ile farmer północno-amerykański pracuje ze stratą, o 
tyle południowo-amerykański z zyskiem. Łatwo domyśleć 
się, jakie wpływy na niekorzyść północnej Ameryki wywie- 
ra obecnie Argentyna. 

W ciągu ostatniego tygodnia amerykańscy farmerzy 
wykazali nadzwyczajną wstrzemięźliwość  wstrzymując 
się od obsyłania rynków zbożem. Minimalne obroty za- 
znaczyły się raczej między poszczegónemi grupami spe- 
kulantów, którzy posiadają nabyte uprzednio zboże. Na 
giełdzie w Chicago ceny niemal utrzymały się na pozio- 
mie z ostatniego tygodnia. 

Również smutne horoskopy układają się dla ekspor- 
terów państw Europy. Francja dokłada wysiłków, ażeby 
ustalić system preferencyjny przynajmniej dla państw 
naddunajskich przez trzy główne państwa odbiorcze, t. į. 
Francję, Anglię į Niemcy. Jedynie wtedy bowiem można 
mięć nadzieję, iż uda się handel. zbożowy tych państw 
unormować i uchronić rolnictwo przed dalszemi stratami. 
Akcja ta jednak napotyka na poważne trudności przede- 
wszystkiem ze strony Anglii, która nie może powziąć ża- 
dnej decyzji dopóki nie zorientuje się, jakie zobowiązania 
będzie musiała przyjąć względem dominjów. oraz Niem- 
cy, które wolą zawierać samodzielne j oddzielne umowy, 
licząc, że potrafią w takich rokowaniach znacznie więcei 
uzyskać dla swego przemysłu, posiadając  olbrzy= 
mią przewagę w stosunku do każdego z państw naddunaj- 
skich. 

Na giełdach kraiowych usposobienie ozólne spokojne, 
ceny jednak w ciągu tygodnia uległy zniżee. er. 
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Uprawa roślin przemysłowo-lekarskieh 


Należy zwrócić uwagę na zaniedbany dotąd kierunek 
produkcji rolniczej, jakim jest uprawa roślin przemysło: 
wo-lekarskich. Rośliny takie, jak: kminek, kolender, ko- 
per zwykły i włoski, dzięgiel, rumianek, gorczyca j t. d. 
mogą być z powodzeniem uprawiane w naszym kraju, a 
ich zbyt np. dla celów przemysłu olejków aromatycznych 
iest zapewniony. Produkcja roślin lekarskich rozwinięta 
jest głównie w Małopolsce wschodniej. W województwach 
tarnopolskiem i stanisławowskiem pod uprawę roślin prze- 
mysłowo-lekarskich, zwłaszcza kopru włoskiego i anyżu, 
zajętych jest kilkaset morgów ziemi. Dość znaczne oh- 
szary kosodrzewiny wykorzystywane są przez stałe ob- 
cinanie gałązek į pędów dla fabryk, wyrabiaiących oleiki 
aromatyczne. 

Dalszy rozwój produkcii roślin lekarskich, uzależnio- 
ny iest, oczywiście, od ochrony celnej produkcji zarówno 
surowca, jak į fabrykatów, z pośród których najbardziej 
masowy charakter posiada wytwórczość olejków eterycz- 
nych. Znaczenie produkcii roślin przemysłowo-lekarskich 
jest specjalnie duże dla małych gospodarstw rolnych. Ze 
względu bowiem na konieczność dużej staranności i wiel- 
kiej ilości pracy, zużywanej przy staraniach pielęgnacyi- 
nyych około ich plantacii, mogą one wyzyskać znakomi- 
cie tak bardzo daiący się odczuć w naszych gospodar: 
stwach małorolnych nadmiar rąk roboczych. Z powyż' 
szych względów plantacie roślin przemysłowo-lekarskich 
są naogół niezbyt wielkich rozmiarów, przez co równie? 
odpowiednie są do propagowania wśród naszych małorol- 
nych. W Europie zachodniej produkcia tych roślin zaj- 
mują się właśnie przeważnie drobni rolnicy. Plantacie do- 
chodzą tam najwyżej do obszaru 3 ha. Należy jeszcze 
zwrócić uwagę na to, że cały szereg roślin przemysłowo- 
lekarskich rośnie u nas dziko i może być bez żadnych na- 
kładów tylko przy użyciu pewnej ilości pracy zbierany. 
Otwiera się tu więc wdzięczna droga pracy, zwłaszcza 
dla kobiet wiejskich i dzieci. 


Zakupy koni artyleryjskich 


Sekcja Hodowli Koni Centr. Tow. Org. i Kółek Rolni- 
czych podaje do wiadomości, iż w roku bieżącym organi: 


Ceny materiałów eksportowych, specjalnie w| dopuszczalny jest na podstawie specialnych zezwoleń, wy-i zuje spędy koni artyleryjskich dla wojska w wieku od 3 
| danych przez rząd szwaicarski w granicach powyższego 


do 6 lat. Dokładny wykaz mieiscowości i terminów tych 
spędów został już rozesłany wszystkim Okręgowym Tow. 
do których. hodowcy 
winni się bezzwłocznie zgłaszać o szczegółowe informacie. 

Należy nadmienić, że konie winny być doprowadzone 
w dniu zakupu o godz. 7-ei rano na mieisce spedu, celem 
otrzymania kartki od Inspektora Chowu Koni, 

Konie winny być wypoczęte i dobrze oczyszczone 
Na sprzedanego konia winna być dostarczona parciana uż- 
dzienica i mocny powróz, oraz książeczka końska, wzglę- 
dnie zaświadczenie gminne, o ile koń książeczki nie po- 
siada. Zakupywane będą wyłącznie wałachy i klacze od 
148 cm. wzrostu wzwyż. Zakup odbywa się bez przymusu, 
a więc dobrowolnie. 

Należy się wstrzymać ze sprzedażą dobrych koni han- 
dlarzom, gdyż ceny, płacone przez nich, są bez porówna: 
nia niższe od cen, zaofiarowanych bezpośrednio przez Ko- 
misję Remontową. 


IEFPRABCJE 


— PREZYDJUM C. T. O. I K. R. 

Stanowisko prezesa Centr. Tow. Organizacyi ! Kółek 
Rolniczych, wakujące po ustąpieniu posła Wacława Kar- 
wackiego, mianowanego wiceministrem Rolnictwa, nie zo- 
stało dotąd obsadzone. 

Funkcje kierownicze spełniają dwai wiceprezesi: p. 
Lechnicki i p. Malski. Wybór prezesa przeprowadzony zo: 
stanie prawdopodobnie dopiero na iesieni. 


— KURSY HODOWLANE W LISKOWIE 

Dnia 20 czerwca r. b. zakończył się kurs w Szkole 
Hodowlanei C. T. O. i K. R. w Liskowie. Nowy pięciomie- 
sięczny kurs zaczyna się 20-go lipca r. b. Opłata za nau- 
kę i całkowite utrzymanie wynosi za kurs 400 zł. 

Szkoła może polecić kilku absolwentów na b. skrom- 
nych warunkach na stanowiska odpowiedzialnych prakty- 
kantów do gospodarstw rolnych i hodowlanych. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd Szkoły — p-ta Lisków Kaliski, 


— GRZYBY POLSKIE NA RYNKU NIEMIECKIM 

W przywozie grzybów do Niemiec, Polska zajmuje 
pierwsze miejsce. W roku 1931 Niemcy iniportowały 8.805 
q., w tem 7.251 q. z Polski, Jak donosi Państwowy Insty- 
tut Eksportowy, w maju r. b. zanotowała statystyka nie- 
miecka przywóz z Polski w wysokości 317 q, na ogólną 
ilość przywozu do Niemiec w tym miesiącu 376 q. 

— X poka Ajn NA WYWÓZ DRZEWA DO 
FRANCJI. 3 

Rozporządzeniem z dn. 24 czerwca wyznaczone zos 
stały kontyngenty importowe na przywóz drzewa do 
Francji w IIl-im i IV-ym kwartale r. b. W myśl rozporzą- 
dzenia, Polska otrzymała dla drzewa kontyngent na dru 
gie półrocze w wysokości 39.991 ton, faktycznie jednak, z 
uwagi na przekroczenie kontyngentu w pierwszym i dru- 
gim kwartale, wwieźć tylko może 15.682 tony, w tem 7.84] 
ton w trzecim kwartale i 7.841 ton w czwartym kwartale. 


Ze sportu 


SPORTOWCY POLSCY W DRODZE NA OLIMPJADĘ 


Według ostatnich wiadomości, 
sportowców, udających się na Olimpjadę w Los Angeles, 
minęła już ostatnie ziemie europejskie i znajduje się na 
Atlantyku. Przez pierwsze dwa dni pogoda dopisywała, 
przyczem w czasie krótkiego postoju w Kopenhadze spor- 
towcy mieli możność przeprowadzenia dorywczego trenin- 
gu na lądzie stałym. Heljasz rzucił m. in. kulą 15 m. 55 
cm., dyskiem zaś około 47 mtr.! Forma zatem wspaniała. 
Dalsza podróż odbywa się już przy znacznie większej falię 
która bardzo dotkliwie daje się odczuć niemal wszystkim 
uczestnikom. 

Kusociński, jak wiadomo, pojechał wcześniej na okrę> 
cie „Maurytania”, na którym jedzie cała ekspedycja olim- 
piiska Finnów, a więc najgroźniejszych konkurentów „Ku- 
sego“, Nasz biegacz prawdopodobnie w dniu dzisiejszym 
przybędzie do Nowego Jorku, skąd natychmiast uda się 
do Los Angeles, 

SZWECJA — POLSKA 

W niedzielę, 10 b. m., na stadionie „Legii“ odbędzie 
się międzypaństwowy mecz piłki nożnei reprezentacyjnych 
drużyn Szwecji i Polski. Ustawiony przez kpt. związko- 
wego zespół polski wydaje się najlepszym, na jaki nas 
stać w tej chwili. 


Kto imituje dźwięki słynnej Micky-Manse ? 


Niezliczone rzesze kinomanów,  podziwialjących wy- 
czyny Micky-Mause ze znanych filmów rysunkowych, nie 
domyślają się nawet, że dźwięki wydawane przez boha- 
terkę mysią tych filmów, pochodzą z gardła człowieka. 
Człowiekiem, który „udźwiękowia* filmy z myszką Micky, 
jest włoski arystokrata, hrabia Mazzaglia Cutelli, feno- 
menalny odtwórca różnych dźwięków i głosów ze Świata 
zwierzęcego, rozporządzający w swem „gardziołku* skar- 
bem 2.000 rozmaitych zawołań, tonów, dźwięków. 

Hr. Cutelli przywędrował przez 10-ciu laty do Holly- 
wood, ale karierę swą rozpoczął po triumfalnym pocho- 
dzie filmu dźwiękowego. Od tego czasu stał się hr. Cu- 
telli szeroko znanym „specem“ w Hollywood i przepłaca- 
nym drogo odtwórcą dźwiękowym nietylko Micky-Mouse, 
ale i innych zwierząt; on to np. jest autorem i wykonaw- 
cą „chóru buldogów'* w „Paradzie miłości“ koncertu ża- 
biego w filmie „Skazaniec” i t. d. 

Oryginalny w swoim rodzaju gwiazdor talkiesów bawi 
obecnie w Londynie; przedstawicielom prasy filmowej 
oświadczył: 

„Od wielu lat ćwiczyłem się w naśladownictwie gło- 
sów i dźwięków zwierząt domowych, psów, kotów, kogu» 
tów kur, indyków etc. Studja moje rozszerzyłem później, 
przesiadując całemi godzinami w ogrodzie zoologicznym i 
strając się zapamiętać i oddać wiernie głosy różnych zwie- 
rząt, jak np. małp, hijen, wilków, lampartów, etc. Oprae 
cowałem różne efekty dźwiękowe w filmach, produkowa-= 
nych ostatnio w Holływood, np. naśladowałem płacz i 
krzyk niemowlęcia w filmie p. t. „Abraham Lincoln“. 

Nieco śmieszny zawód włoskięgo hrabiego opłaca mu 
się jednak doskonale i daje dochody, które pozwalają od- 
twórcy myszy, żab i innych czworonogów żyć wykwintnie 
i nie odczuwać skutków kryzysu, Or, 


|. 

Radjo 

OPERA „AIDA“ 
W poniedziałek, b. m. o g. 20.00 rozgłośnia warszaw- 
ska nadaje operę Verdi'ego — „Aidę* z płyt gramofono- 
wych w wykonaniu zespołu teatru La Scala w Medjolanie 
pod dyrekcją E. Molajoli. Partję Aidy śpiewa G. Arangi- 
Lombardi, Amneris — M, Capuana, Rademesa — Lindi, 
Amonastro — Borgioli, Ramfisa — Passero, Gońca — 

Nessi, Faraona — Baccaloni. 

O GENEZIE HERBU PAŃSTWOWEGO 
W poniedziałek, 11 b. m., o godz. 18.00 transmitowa- 
ny będzie z Krakowa odczyt dr. Sylwiusza Mikuckiego, 
który mówić będzie o „genezie herbu państwa polskiego“. 
SPOTKANIE PIŁKARSKIE SZWECJA — POLSKA 
Wobec olbrzymiego zainteresowania jakie wzbudził w 
świecie sportowym niedzielny, międzypaństwowy mecz pił- 
karski Szwecja — Polska, Polskie Radjo postanowiło 
transmitować to sensacyjne spotkanie na wszystkie roz- 
głośnie polskie. Transmisja została wyznaczona na godz. 
18.55 | obejmie końcową fazę spotkania. Sprawozdawcą 

będzie świetny znawca piłki nożnej p. Red. dr. Mielech. 


PONIEDZIAŁEK 
11 lipca 
12.45 — Płyty. 13.35 — Płyty. 15.10 — Płyty. 
e= Płyty. 16.40 — Pogadanka w jęz. francuskim. 


15.40 


"|własnem aresztowano Feliksa-Wacława 


'2 


„DZIEŃ POLSKI, 8 lipca 1932 r. 


Koncert ork. pod dyr. K. Wiłkomirskiego. 18.00 — „Ge- 


neza herbu państwa Polski“ — dr. S. Mikucki. 18.20 — 
Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomija“. 18.50 — Roz- 
maitości, 19.35 — Prasowy Dz. Radiowy. 19.45 — 


ekspedycja polskich; Skrzynka pocztowa rolnicza. 20.00 — Opera z płyt gra- 


mofonowych „Aida“ Verdi'ego. 22.50 — Wiad. sportowe. 


3.00 — Muzyka taneczna. 
Program na dzień dzisiejszy podaliśmy w nr. 183 z dn. 


4b. m. 4 


Humor 
ARCHITEKTURA KRYZYSOWA 


— Ojcze, dlaczego budują teraz tyle domów o pła- 
skich dachach? 

— Zapewne dlatego, aby hipoteki leżały na nich bez- 
pieczniej. (Judge). 


Ruch wydawniczy 

„RODZINA POLSKA* 
Numer lipcowy „Rodziny Polskiej“, przyozdobiony 
pięknemi ilustracjami „z lata“, rozpoczyna artykuł red. 
Czarnecki „Ku treści życia“. Dalej idzie ciekawy repor- 
taż p. t. ‚Chiny i Chińczycy”, oraz „Od kolonii do krainy 
Backów*. Fragment powieści „Zaręczyny w kajdanach“, 
nowela p. Ankiewiczowej „Samobójca“, 
Z teatru, ze sztuki, z polityki uzupełniają treść nu- 
meru. W dziale kobiecym p. Lucyna Kotarbińska omawia 
jubileusz Orzeszkowej. 


Wypadki 
-— ZABÓJSTWA 


Wczoraj po noł. do przechodzącego ul. Stawki 30-letniego 
robotnika Antoniego Falkowskiego jakiś niewykrytv sprawca 
dał kilka strzałów z rewolweru. Trafiony w głowę i pierś, 
Falkowski padł trupem na miejscu. Zabójca uciekł, 

W domu Ne 29 przy ul. Franciszkańskiej 44-letni Z dzis- 
ław Nowicki uderzeniem noża w pierś zabił 58-letn' ego 
Fiedora Zausisza, szewca, Przyczyną zabójstwa była zazdrość 
o żonę Nowickiego, którą Zausisz bałamucił. 


— ZDERZENIE AUTA Z TRAMWAJEM 


Przy ul. Krak-Przedmieście nastąpiło zderzenie taksówki 
prowadzonej przez pijanego szofera z waconem tramwajowym 
linji 19. Odłamkami rozbitych szyb zranione zostały trzy 
osoby. Szofera aresztowano. 


— CZTERY OFIARY KĄPIELI 


W Wiśle pod Bielanami podczas kąpieli utonął 25-letni 
Jan Hyjek. Pod mostem kolejowym wypłynęły zwłoki męż- 
czvzny niewiadomego nazwiska w trykotach kąpielowych. 
W Wiśle, wprost Bielan, utonął podczas kąpieli jakiś męż: 
czyzna, W Wiśle wprost ul. Potockiej w Marymoncie utonął 
Stanisław Arciszewski, Zwłok nie wydobyto. 


— WYBUCH I POŻAR 


Przy ul. Rysiej 1, w mieszkaniu montera Szczepana Czy- 
życkiego na I piętrze, żona jego 68-letnia Marja, w czasie 
rozpalania ognia w piecu kuchennym dolała benzyny. Nastąe 
pił wybuch i pożar. Na odołos huku pobiegli pierwsi z po- 
mocą Antoni Krawczas i Wacław Orłowski. Pierwsźży zerwał 
na staruszce płonące ubranie i tym sposobem ocalił C. od 
niechybnej śmierci, Orłowski, oraz dozorca domu zajęli się 
paszeniem palącego się łóżka oraz drzewa opałowego, znaj- 
dującego się przy kuchni. Gdy przybyło pogotowie II od- 
działu straży, pożar juź był ugaszony. 


— ARESZTOWANIE DZIENNIKARZA 


Przy ul. Glogera 8 (kolonja Staszica), w mieszkaniu 
Zmudowskiego, b. 
dziennikarza redakcji „Przedświt“, podpisującego się jako 
red. odpowiedzialny. Jeszcze r, ub, Z, był skazany na 1 mie- 
siąc aresztu, oraz 800 zł, grzywny. Gdy wszelkie starania 
o ułaskawienie zawiodły - wczoraj wreszcie Zmudowski Za- 
czął odbywać karę. 


— ROZBICIE KASY 


Przy ul. Żórawiej 34 do mieszkania właścicielki tegoż 
domu Elżbiety Woku'skiej, za pomocą wycięcia w drzwiach 
filoncu dostali się złodzieje. W mieszkaniu rozpruli kasę og- 
niotrwałą, lecz co skradli - nieustalono ponieważ W. bawi 
na letnisku, Mieszkanie, do czasu przyjazdu jej, opieczęto- 
wano. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z du. 8.7 

WALUTY | 
Holandja 360,25. Belgia 124,10. Szwajcaria 
174,15. Londyn 31,90 — 31,87. Nowy Jork ka- 
bel 8.924. Paryż 35.05. Praga 26.38. | 


W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,75 i pół zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Pogoda słoneczna o zachmurzeniu zmiennem, 


Nr. 187 


8 proc. Obl. B-ku G. K. Bud. 93. 5 proc. Państw. 
Poż. Konw. 35.73. 5 proc. Poż. Konw. Kol.. 29.50. 
7 proc. Poż. Stab, 47,50 — 48 — 56. 8 proc. 
Miejskie zł. 56 — 57,25 — 56.38. 10 proc. L. Z. 
m. Siedlec 51,50. 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa 50. 


AKCJE 


Bank Polski 70. Tow. Fabr. Cukru 18,25 — 
18, Lilpop 11,50 — 12. Haberbusch i Schiele 46 


Rynki zbożowe i towarow 


ZIEMIOPŁODY ! 


. WARSZAWA, 7.7. Na zebraniu giełdy zbożo * 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
580 t, wtem żyta 60t. Notowano za 100 kg. pa” 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ta- 
dunkach wagonowych: żyto 22.50—23.00, pszenica 
jednolita 26.00 — 26.50, pszenica zbierana 25.00— 


25.50, owies zbierany 22.50 — 23.0), owies 
jednol. 25.00—25.50, jęczmień na kaszę 20.50— 
21.00, jęczmień browarowy —. „—, groch 


polny jadalny 30.00 — 33.00, groch Victoria 30— 
34.00, rzepak zimowy — ————, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki ————, 
koniczyna czerwona **z kanianki o czystości do 
97% ,  konicz* ' biała surowa ———— 
koniczyna biała beż kanianki o czystości do 
97% ————, mąka pszenna. luksusowa 45.—50 
4/0 40—45, żytnia pytlowa 40.00—42.00, sitkowa 
31-32.0, razowa 31-32,0, otręby pszenne szale 14.00— 
15.00, średnie 13,50—14.00, żytnie 14.00—14.50, ku- 
chy Iniane 21.00-22.00, rzep. 17.50-18.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18.0-18.5, peluszka — ———— — Sera. 
dela podwójnie czyszczona , łubin niebieski 
16.0—17.0, łubin żółty 21—23, wyka 25.00—26.00, 
EA Iniane bazis 90% 38.0—40, Usposobienie spo- 
ojne. 


POZNAŃ, 7.7. Żyto 21.00 — 21.50, pszenica 21.75—, 
22.75, jęczmień zimowy 17.50—18.50, 68 kg. — ———— 
owies 2),.00—20.50,— owies nadający się do siewu —,— mą- 
ka żytnia 65% 33.25—34.25, pszenna 65% 34.50—36,50, otre- 
by żytnie 11.00—11 25, pszenne 9.50—10.50, pszenne grube 
16,50— 11.50, rzepak 27.00—28.00, gorczyca ———, wyka 
letnia —, ,—, peluszka ———, groch Victoria ———, 
Folgera ———, łubin nieb. 11,00—12,00, żółty 15 00—16.00, 
Ogólne usposobienie spokojne. 


LWÓW, 7.7 Ceny rynkowe za 100 kg. parytet Podwoło- 
czyska: pszenica krajowa dworska 22.00—22.50, zbiorowa 
21.00—21.50, żyto małopolskie jednol. 21.25—21.,75, zbiorowi 
20.50—21.00, jęczmień pastewny -14.50—15.0), przemiałowy 
15.25—15.75, owies dworski 17.50—18.00, zbiorowy 16.50—17, 
otręby żytnie 9—9,50, pszenne 8.75—9,25. Parytet Lwów: 
pszenica krajowa dworska 24.00—24.50, zbiorowa 23—23.50, 
żyto małopolskie jednolite 22.75—23,25, zbiorowe 22—22.50, 
jęczmień przemiałowy 17.50—18.00, owies małopolski 20— 
20.50, Tendencja zniżkowa, usposobienie bardzo słabe. 


LUBLIN, 7.7. Żyto dw. 24.74—27.25, zb'órkowe 24,2*— 
24.75, pszenica dw. 25.75—26, zbiórkowa 25.25—25.50, jecz 
mień na kaszę 21.50—22.00, owies jednolity 24.50—25.00, zbie: 
rany 22.50—23.00, mąka żytnia typowa 38.—39. razowa 29— 
30, pszenna 40% 42.00—44.00, pszenna 65% 39.00— 49.00, otrę: 
by żytnie 10-10,5, pszenne gr. 11.5-—, miałkie 11.00-—, bobik 
—, wyka 25——, peluszka , groch Wiktorja 24—35 
polny 28—30, łubin niebieski 15——, seradela ———, koni: 
czyna czerw. gwarant. 96% czystości — , biała ~- 
tymoteusz oczyszczony —— gryka 23,50—24, słód gwaranto- 
wany 52. Podaż zboża mała, Tendencja słaba, 


Biuletyn meteorologiczny 
Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 


w Warszawie. 
Piątek dn. 8 lipca 1932 r. g. 8 r. 


Miej 255+ Temperatura Stan nieba 

ejsce RZE "ag. BST | kj SSA PBC. 

obserw. | 25,8 | £ S- | S$ | 88 | 4E 
OGEF | o BĘ | Es SR GB 


Gdynia 621 z. 279 16° 0 d. pog 
Poznań 62.3 179 27289 16° 10 | deszęz 
Warsz, 61.6 | 270 | 31° | 179 | 0 | pogod, 
Kraków 61.3 22 | 319 159 0. = 
Lwów 61.0 24 289 179 11 . 
Lublin 61.3 259 30? 169 0 » 
Bydgoszcz 62.6 219 | 309 159 0 | chmur. 
Zakopane 59.4 | 239 | 269 | 119 6 | pogod. 
Wilno 62.1 20 |. 279 169 0 | d. pog. 
Pińsk 62.6 249 29 18° 0. . 
Białystok 62.0 | 26” | 30% | 16” | 0 | pogsd. 


Dziś w Warszawie, o godz. 10, ciśnienie 761,6, temp. 


28,6, wilgotność w %% 58, stan nieba: pogodnie. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 9.VII b. m.: 
miejscami 


3 proc. Poż. Prem. Bud. 36.50 — 36.70. przelotne deszcze lub burze. Ciepło (20 do 25 st), słabe 


17.00—| 4 proc. Poż. Inw. 91.25. 4 proc, Poż, Dol. 47,50. wiatry zachodnie i północno-zachodnie. 
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"OGŁOSZENIA: Za wiersz milim, szerokości szpalty redu W tekście 60 gr. reklamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr, do 150 mm. 40 gr. wyżej 
pon CEC NE O EO 


80 gr. 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr.. tabel, (| cyfrowe (6 szpalt) 88 gr. 


Drobne za wyraz 15 gr. Posady | prace (poszukiwano) za 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm aagranicznych o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin, nie odpowiada j 


PRENUMERATA: 
pon ORAZ 


w Warszawie z odnoszeniem 
a domu oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 


zagranicą m'es. 
Zmiana adresu 80 gr. 


zł.10. KONTO 


CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 
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Wyd: POL, POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei*, Szpitalna 1.. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


